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Zrozumiałem jest, że konieczność uprawomocnienia takich | powinno nastąpić przedewszystkiem dla istniejącego śród- 
fragmentów planu zabudowania, które obejmują śródmieście, | mieścia i dla sąsiadujących z niem bezpośrednio dzielnic. 

nastąpić może i nastąpi wcześniej, aniżeli potrzeba uprawo- | Przy porównaniu tego. sposobu postępowania, opartego 
mocniennia się fragmentów obejmujących tereny przyszłego | na licznych doświadczeniach z ustawodawstwem polskiem, 


rozwoju. Z reguły bowiem bardziej naglącemi i wymaga- | nie można stwierdzić żadnej sprzeczności pomiędzy Rozpo- 
jącemi wcześniejszego rozwiązania będą zagadnienia urba- | rządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 
nistyczne śródmieścia. Na pierwszem miejscu znajdzie się 1928 r. a opisaną procedurą. Rozporządzenie to mówi wpraw= 
sprawa mieszkalnictwa, jeżeli dla tego celu znajdą się od- dzie, że ogólne plany zabudowania winny być z reguły spo- 
powiednie tereny niezabudowane, które zazwyczaj istnieją. rządzone i zatwierdzone dla całkowitych osiedli (t. zn. mają 
Nie mniej naglącemi stają się względy komunikacyjne, któ- być uprawomocnione), „śdnakże pkt. d art 9 przewiduje wy- 


rym „należy sprostać. Dalej dla wzrastającej ilości miesz- jątki. Dopuszczalne jest mianowicie sporządzanie i zatwier- 
kaficów muszą być przewidziane grunta pod budynki szkolne, | dzanie częściowych planów zabudowania w niektórych wy- 
tudzież tereny nia place sportowe i place do gier dziecięcych. padkach. Ta część Rozporządzenia jest ważną i szczęśliwą, 
Ze względów zdrowotnych często ujawni się konieczność | daje bowiem możność indywidualnego traktowania miast pol- 
zburzenia zamieszkanych dzielnic mieszkalnych i ich ponowne skich według ich różnic i charakteru. 


zabudowanie. 
i i ; : - igdzie bowiem niema identycznych warunków. Pod uwagę 
d e > >. dania wymagają prawomocnie zatwier- a ala AÓA wa T odrębności; należy mia- 
zonych planów. i ż mi żności zanie- ! Żasi > AA SE : > 
1 a $ PODR O AT por z oora EOR nowicie odróżnić szybkość rozwoju i wypływającą koniecz- 
i pO YA EE ORSO SrO Amista ay ność bardziej lub mniej szybkiej urbanistycznej reglementaciji 
i tutaj wszystkie zagadnienia nie dadzą się zgóry przewidzieć PZPS KE ŚW yi 
ż i iaste zalężnionem rodzi Key. sity roz- 
Należy się s s ; A miasta, co uzależnionem jest od rodzaju, znaczenia i ; 
e a Ea a a aingia ani a aa wojowej życia gospodarczego, z drugiej znów strony wchodzi 
Skrystali 3 ; i A : w grę wielkość miast. Czem innem jest bowiem plan zabu- 
okrystalizowaną formę planu zabudowania ze wszystkie- | dowania dla miasta o 10000 mieszkańców, a czem innem 


mi liniami regulacyjnemi i ulicami rozdzielczemi, których nie plan dla miasta miljonowego. W pierwszym wypadku plan 
zawiera plan ogólny, uzyskuje się z reguły dopiero wtedy, może być sporządzony i uprawomocniony dla całości bez 
gdy dia danego obszaru powstają poważniejsze zamierzenia | większych trudności i bez obawy niepowodzenia przy urze- 
budowlane. Dopóki to tyłko jest możliwem, należy w ogól- czywistnieniu, gdyż wszystko w tym wypadku można łatwo 
nym planie zabudowania ustalić tylko zasady, pozostawiając przewidzieć na dłuższy okres czasu, zaś w drugim wypadku 


możliwie dlugo pozostałe szczegóły w stanie płynnym. należy brać pod uwagę wyjątki, jakie dopuszcza Rozporzą- 
p Rozmaitą jest szybkość, z jaką następuje rozwój poszcze- dzenie. 
gólnych części miasta, jednak wydaje się najprawdopodob- Na mocy historycznego i gospodarczego znaczenia Łodzi 


niejszem, że szczegółowe opracowanie planu zabudowania należy spodziewać się, że nastąpi dalszy i szybki rozwój tego 
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miasta. Jednak już obecna wielkość miasta zmusza do na- 
tychmiastowego rozwiązania tak licznych i tak trudnych 
zagadnień regulacyjnych, że jeśli się nie chce być narażonym 
na najcięższe uderzenia obuchem, nie należy pod żadnym wā- 
runkiem ustalać w sposób obowiązujący i na dłuższą metę 
wszystkich tych szczegółów. Trzeba przeto pójść drogą zło- 
tego środka, do której powrócimy w końcu tych rozważań. 


li. Analiza przedłożonego mi ogólnego planu zabudowy 
m, Łodzi. 


Przy badaniu przedłożonego mi ogólnego planu zabudo- 
wania m. Łodzi należy w'uwzględnieniu tego, co powiedziano 
wyżej, stwierdzić, co następuje: 

W planie brak jest wielu szczegółów, które należałoby 
już prawomocnie ustalić w obecnej chwili i które bezwzględ- 
nie mogły już być ustalone. Nie dbano rp. o. narezerwowanie 
terenów. pod place sportowe i gry dziecięce w odpowiedniem 
miejscu istniejącego miasta, które to tereny "przy sprzyjają” 
cych gospodarczych konjunkturach mogłyby być nabyte i 
urządzone przez miasto w przyszłości. Dotyczy to i placów 
pod szkoły, nie można bowiem pozostawiać wszystkich tego 
rodzaju potrzeb rozwojowi nowych dzielnic rozszerzonego 
miasta. Należałoby już obecnie w miarę możliwości, naj- 
liberalniej pojętych, naprawiać grzechy lat ubiegłych i spró- 
bować wyszukania przynajmniej pewnej części takich tere- 
nów w obrębie istniejącego miasta, aby wielka ilość dzieci, 
które stale mieszkać tutaj będą, mogła z nich łatwo korzy- 
stać. Pod tym względem plan ten nie zawiera żadnych pro- 
pozycyi. Gdyby przeto został w obecnej formie uprawomoc- 
niony, to naprawienie tego zaniedbania byłoby możliwe w 
przyszłości tylko za cenę bardzo wielkich ofiar. 

Pod innemi względami znowu plan ten zawiera nadmier- 
ną ilość szczegółów dla prawomocnego zatwierdzenia. Poza 
wieloma zastrzeżeniami o których jeszcze później będzie mo- 
wa, trudno jest wierzyć w urzeczywistnienie w praktyce tak 
drobiazgowego rozczłonkowania dzielnic przemysłowych i 
mieszkaniowych. P 
Najbardziej uwydatnia się ta wada przez rozmieszczeniu sieci 
ulic na planie. Widzimy na nim gęstą sieć szerokich ulic ko- 
munikacyjnych, która równomiernie i w jednakowy sposób 
pokrywa zabudowaną część istniejącego miasta oraz dziel- 
nice przyszłego rozwoju. A nie zwrócono przytem uwagi 
na rozmaite przeznaczenie poszczególnych dzielnic. T tak 
jednakowo zostały potraktowane dzielnice przemysłowe, 
mieszkaniowe oraz przestrzenie wolne. To też już na pierw- 
Szy rzut oka powstaje silne podejrzenie, że całość tej sieci 
komunikacyjnej okaże się w niedalekim czasie mocno prze- 
sadzona, i gdyby ta sieć miała zostać urzeczywistniona, 
stwierdzońoby niebawem,że zupełnie nie jest ona dostosowaną 
do rzeczywistych potrzeb komunikacyjnych poszczególnych 
dzielnic. Gdyby więc taka sieć została z góry uprawomocnio- 
na, okazałoby się, że uczyniono: niedostatecznie przemyślany 
i wyjaśniony krok. 

Nie byłoby więc korzystnem dla m. Łodzi, gdyby w myśl 
„opisu technicznego” do projektu ogólnego planu regulacyi- 
niego m. Łodzi (str. 1), plan ten został w obecnej jego formie 
zatwierdzony. Jeżeli bowiem plan ten ma być w przyszłości 
ną podstawie dalszych głębokich badań uzupełniany i dostoso- 
wany do aktualnych poglądów i potrzeb, jak to zaznaczono 
we wspomnianym opisie technicznym, to raczej wręcz prze- 
ciwne postępowanie byłoby na miejscu: plan, względnie jego 
fragmenty, powinny być dopiero wówczas zatwierdzone, gdy 
na podstawie głęboko sięgających badań zostaną dostosowane 
do każdorazowych wymagań w chwili ich urzeczewistnienia. 
Obawy niepewności prawnej są w tym wypadku nieuzasad- 
nione, jak się to później okaże. 

O ile to jest możliwem przy niedostatecznem albo 
zgoła brakującem uzasadnieniu całego projektu, tudzież przy 
szczupłości czasu, jaki miałem ido dyspozycii, postaram się po- 
niżej omówić główne szczegóły przedłożonei mi pracy. 


1. Ogólny zakres planu. _ 


A Plan obejmuje swojemi propozycjami wyłącznie obszar, 
mieszczący się w dzisiejszych granicach miasta. Należy się 
zastanowić, czy takie postępowanie jest właściwe. 

W tym celu należy sobie uprzytomnić. przypuszczalny 
przyrost ludności w okresie najbliższych 30 do 50 lat, jak to się 


T 


zwykle czyni przy sporządzeniu takich planów. „Żałożdnie taz 
kie jest przecież tylko przypuszczeniem, które ńie ńtoże być 
ani zbyt optymistyczne, ani zbyt pesymistyczne. W każdym 
razie lepiej jest zapatrywać się optymistyczniej, niż odwrotnie, 
gdyż łatwiejszą jest powściągliwość przy  urzeczywistnieniu 
zamierzeń, aniżeli konieczność * powiększenia, gdy się: przy= 
ięło zbyt szczupłe cyfry. ; 

Za podstawę dla takiego obliczenia należy przyjąć do- 
tychczasowy rozwój przyrostu ludności. Dla Łodzi ujęcie 
przeszłość jest tylko częściowe, gdyż statystyka ruchu lud- 
ności, jak wogóle statystyka, prowadzoną jest dopiero od 
niewielu lat. Liczby z okresu wojennego, tudzież pierwszych 
lat po wojnie nie są miarodajne. Przeciętny przyrost ludności 
weldług „Rocznika Statystycznego” wynosi w okresie 1920— 
1927 8,8"/o. Jednakże norma ta nie może stanowić wskaźnika 
— bowiem liczba narodzin stanowi tylko 2 — 2'/+ Vo, reszta 
zaś przypada na napływ zzewmątrz. Napływ zaś waha się za- 
leżnie od koniunktur przemysłowych i podobno był w ostat- 
nich latach bardzo wielki. Przyjmując więc przyrost ilości na- 
rodzin cyfrę 2"/o, jako wielkość stałą, oraz licząc ostrożnie, 
że napływ z zewnątrz nie wyniesie więcej, niź również 2%, 
co należy uważać za pogląd pesymistyczny, to jako ozóliy 
roczny przyrost otrzymany 4/o. Znaczy 'to, że ilość mieszkań- 
ców w ciągu lat 30-tu zgórą się podwoi, a w ciągu lat 50-ciu 
potroi się. 

Takiego rozumowania plan nie zawiera. Ograniczono się 
jedynie do stwierdzenia, że przy propozyciach, dotyczących 
dzisiejszego obszaru miasta, może mieszkać w Łodzi 975,000 
to znaczy, że jeżeli ilość mieszkańców wynosi obecnie 
około 600 000, przyrost stanowić będzie 62'/+ "o, czyli przy 
rocznym _—przyroście 4'/o. nastąpi to po 15 tatach (czy 
w rzeczywistości tak będzie, trudno dzisiaj przewidzieć, jed- 
nakże takie wyliczenie musi stanowić podstawę dla planów 
urbanistycznych). 

Rozwój miasta nigdzie nie zatrzymuje się na granicach, 
wykreślonych na papierze, raczej przeciwnie,;rozwój wykracza 
poza granice miasta, z tą jednak różnicą, że przy braku właś- 
ciwego ujęcia jest on nieuregulowany. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa stan taki nastąpić może w Łodzi przed 
upływem 15-tu lat. Mówiąc imaczej, plan jest sporządzony na 
zbyt krótki okres. Należałoby brać pod uwagę conajmniej 30 
lat, jeżeli nie chce się brać 50, co byłoby właściwsze. A zatem 
należałoby zastąpić liczbę mieszkańców, wynoszącą obecnie 
600.000, w przybliżeniu cyfrą 1300000, Wówczas sięgnąłby 
ten plan daleko poza dzisiejsze szczupłe granice miasta i ob- 
iątby jedocześnie te sąsiadujące z miastem obszary, które dziś 
ieszcze jego wpływom nie podłegają, lecz w niedalekiej przy- 
szłości wpływom tym podlec będą musiały. Należałoby to już 
zawczasu wziąść pod uwagę, celem bądź wcielenia tych ob- 
szarów do miasta, bądź wywierania na nie wpływy w inny ido: 
puszczałny sposób. 

Ten sam resultat możnaby osiąząć drogą „planu regjo- 
nalnego”. Koncepcja planów regjonalnych, odgrywająca obec- 
nie w wielu krajach poważną rolę, powstała skutkiem prze- 
szkód, które miał do pokonania rozwój miększych miast 
t okręgów gospodarczych, dzięki istnieniu granic gminnych 
(w Niemczech naprz. zagłębie Ruhry). Usunięcie przeszkód, 
pochodzących z istnienia granic gminnych, następuje przez 
wspólne sporządzenie planów. Z reguły postępowanie takie 
podlega specjalnym rozporządzeniom, w których przewidziane 
są prawa i obowiązki gmin, tudzież sposób ustanowienia spe- 
cjalnego wspólnego zarządu za zgodą władz nadzorczych. 

Powyższe uwagi nie mogą być tu pominięte, gdyż nie jest 
wykluczonem, że dotychczasowy geograficzny kierunek 
ekspansji Łodzi, zmierzając ku południu i północy, także i na- 
dal zachowa taką tendencję, co spowodować może zetknięcie 
się ze Zgierzem, którego granica odległa jest załedwie o 2'/2 
kim. od północnej granicy Łodzi. Przestrzeń: pomiędzy grani- 
cami obu miast może w miedalekiej przyszłości stanowić 
teren ich ekspansji, Celem uniknięcia późniejszych sporów © tę 
przestrzeń pożądanem byłoby zarówno dla Łodzi, jak i dla 
Zgierza, porozumienie się w porę, gdyż wcielenie Zgierza do 
Łodzi nie może być przynajmniej narazie brane pod uwagę, 


z 2. Program planu zabudowania. 
Do płanu nie dołączono programii ani na piśmie, ani też 
w. postaci „zestawczego planu podziału gruntów”. Poza obli- 
czeniem mogącej się pomieścić w Łodzi ilości mieszkańców 
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(która ta ilość nie stanowi zresztą 'wytycznej dła planu, lecz 
przeciwnie, stanowi rezultat z obliczeń istniejącego obszaru), 
opis techniczny nie zawiera nic zbliżonego do programu, jeżeli 
się pojęciem programu rozumie zestawienie dążeń, które 
w określonym czasie są możliwe do osiągnięcia przy dotych- 
czasbwem tempie rozwoju i przy istniejących możliwościach 
gospodarczych. 

Naicięższy zarzut, który nie może być pominięty przy 
ocenie planu, dotyczy zupełnie niepewnej jego podstawy. Spo- 
rządzenie planu nastąpiło widocznie. bez dostatecznych badań 
Łodzi. Widocznem to jest nietylko z zaprojektowania nie- 
właściwej sieci komnmikacyjnej, lecz specialnie rzuca się 
w oczy przez brak w opisie technicznym chociażby jednego 
uzasadnienia dla któregokolwiek z zamierzeń. Wszystkie za- 
mierzenia planu wiszą niejako w powietrzu, co okazać się 
musi natychmiast przy pierwszej próbie ich urzeczywist- 
nienia. 

Narazie niechaj chociaż jeden przykład posłuży nam za 
uzasadnienie takiego poglądu: według projektu z obliczonej 
liczby 975000 przyszłych mieszkańców Łodzi 350,777 osób, 
t. zm. 36'/o całej ludności, ma zamieszkiwać domy jedno- 
i dwurodzinne na działkach o 30/-wej dopuszczalnej po- 
wierzchni zabudowania, a przecież mieszkania w jedno- lub 
dwurodzinnych domkach składać się będą zawsze z trzech 
do pięciu pomieszczeń ! Kto więc chociażby w przybliżeniu zna 
stosunki mieszkaniowe w Łodzi, ten musi dostrzec, że w da- 
jącym się przewidzieć czasie ze względów gospodarczych 
takie zamierzenia daleko odbiegną od realnych możliwości. 

Program taki powinien był poprzedzić sporządzenie ogól- 
nego planu zabudowania. Należało porozumieć się co do niego 
i naradzić z Zarządem i obywatelami miasta i program taki 
powinien był składać się z części opisowej i graficznej. Część 
opisowa powinna była zawierać wyniki studjów i badań tych 
czynników, o których już była mowa, zaś część graficzna po- 
winna była obejmować wykresy statystyczne i inne, przed- 
stawiające obrazowo wymiki badań. Jest to dlatego konieczne, 
że nie można pracować urbanistycznie tylko przy pomocy 
cyfr. Cyfry muszą być ujęte w formę kartograficzna, łatwą 
do ogarnięcia wzrokiem. W tem drugiem stadjum program 
taki staje się, jak już wspomniano, „zestawczym planem po- 
działu terenów”, a przy pomocy takiego planu cały nagroma- 
dzony materjał uzyskuje przejrzystość, która inaczej łatwo 
się zatraca przy wielkich miastach o wysoko rozwiniętem 
i rozgałęzionem życiu gospodarczem.Do pewnego stopnia jest 
to rodzaj planu strategicznego, posiadającego tę analozję 
z prawdziwym planem strategicznym, że rzadko tylko urze- 
czywistnienie pokrywa się z początkowemi zamierzeniami. 

W rzeczywistości „zestawczy plan podziału terenów” 
stanowi zespolenie szeregu planów: planu przemysłu, planu 
stref, planu wolnych przestrzeni, planu sieci ulic (tylko sieć 
ulic głównych i wjazdowych), płanu kolei żelaznych (kolei da- 
lekobieżnych i towarowych), planu kolei dojazdowych, planu 
odwodnienia, planu przewodów elektrycznych i gazowych 
i t. p. Plan przewodów elektrycznych i gazowych pod żadnym 
pozorem nie może być w Łodzi pominięty, gdyż okręgowe 
gazownie i elektrownie, czerpiące swą energię z odległych 
źródeł, odegrają w Polsce w przyszłości ważną rolę. 

Taki „zestawczy plan podziału terenów”, który pod żad- 
nym pozorem nie może być ujęty w formę prawnie obowią= 
zującą, stanowić musi zakończenie programowej podstawy 
dla sporządzenia ogólnego planu zabudowania. 


3. Urządzenia kolejowe dia osobowej dalekobieżnej 


i towarowej komunikacji, 


Z tem tak ważnem zagadnieniem plan załatwia się bardzo 
krótko. Według niego zasadnicze zmiany pod tym względem 
są zbędne, aczkolwiek w opisie technicznym pogląd ten 
nigdzie nie jest uzasadniony. Pogląd taki jest błędny i mógłby 
się ostać jedynie w tym wypadku, gdyby zagadnienia rozwoju 
miasta dotyczyły najbliższych dni. Tymczasem założenie 
planu zdaje się być inne. Pomimo, iż w żadnem miejscu opisu 
technicznego niema o tem mowy, to jednak zaprojektowana 
np. sieć ulic komunikacyjnych, której urzeczywistnienie ma 
trwać kilkadziesiąt: lat; nasuwa przypuszczenie, że plan jest 
obliczony na długi okres: czasu. Wyrokowanie o przyszłych 
koniecznościach możliwem jest dla zamiejscowego opinio- 
dawcy” dopiero. po -głebokich badaniach wszystkich szcze- 
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gółów, związanych z tą sprawą, ale pewne wyobrażenia po- 
wstają nawet bez tych studiów. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę chociażby tylko przyrost 
ilości mieszkańców o 62", jak to wynika ze sporządzonego 
planu, i jeżeli się uwzględni odpowiednie powiększenie się 
ruchu osobowego i towarowego, jako skutku tego przyrostu, 
zagadnienie wystarczalności istniejących i obecnie projekto- 
wanych urządzeń kolejowych (stacia towarowa na Polesiu 
Widzewskiem), wysuwa się samo przez się na pierwszy plan 
i budzi poważne wątpliwości, zwłaszcza, że na wzmożenie się 
ruchu towarowego wpłynąć musi w przyszłości podniesienie 
się stanu materjalnego i kulturalnego szerokich mas, których 
konsimicja niezawodnie wzrośnie. Jeżeli się weźmie pod 
uwagę wzrost ludności o 1207 w ciągu lat 30-tu, to pogląd, 
przyjęty w opisie technicznym, musi być stanowczo odrzu- 
cony, wątpliwem bowiem jest, czy pojemność dworców to- 
warowych będzie wystarczającą do przeprowadzenia do 
Łodzi kolejami koniecznych dla budowy brakujących 
mieszkań materiałów oraz materiałów dla przebrukowania 
i zabrukowania ulic. 

Dodać tu jeszcze należy, że z czasem sieć kolet żelaznych 
w Polsce musi ulec zgęszczeniu, zwłaszcza ma zachodzie. 
A każde zwiększenie ilości połączeń kolejowych w Polsce 
wpłynie na zmożenie się ruchu węzła łódzkiego. Nie należy 
także zapominać, że łódzkie urządzenia kolejowe są prze- 
starzałe i że przystosowanie tych urządzeń do wymagań mo- 
woczesnych, jak również rozbudowa ich, jest bardzo ograni- 
czona. Dlatego też nie ulega wątpliwości, że z czasem będą 
musiały nastąpić daleko idące zmiany urządzeń komunikacji 
osobówej i towarowej w kierunku rozdzielenia tych urządzeń 
według ich przeznaczenia. Wskazaną byłaby przytem także 
zmiana poprzecznego położenia dworca Kaliskiego i Fabrycz- 
nego na promieniste, które byłoby dogodniejsze. Wszystkich 
tych zagadnień nie wolno pomijać praktycznemu urbaniście. 
Pod tym względem urbanista musi być szczególnie przezor- 
nym i w żadnym wypadku nie wolno mu zadawolnić się przy- 
puszczeniem, że w czasie, w którym plan jego będzie obowią- 
zywał, większe zmiany istniejącego stanu rzeczy nie nastąpią. 
Bo jeżeli nawet w tym czasie nie nastąpi rozbudowa urządzeń 
kolejowych pod względem ich wielkości i ilości, to jednak 
tereny odpowiednie dla takiego celu muszą być w porę za- 
rezerwowane, ponieważ wszelkie nowe urządzenia będą zwią- 
zane z istniejącemi już i nie mogą być pomieszczone w do- 
wolnem miejscu przyszłego rozszerzenia miast. 

Jeżeli takie zarezerwowane obszary mają posiadać 
w przyszłości praktyczną wartość, to ustalenie ich musi ma- 
stąpić w porozumieniu z władzami kolejowemi. To też byłoby 
pożądane, aby polskie władze kolejowe wykazały większe 
zrozumienie dla tych spraw, aniżeli to miało miejsce dotych- 
czas w Niemczech (dziś już zmieniło się to na korzyść miast), 
gdyż władze kolejowe, nie dbając z reguły © zagadnienia 
urbanistyczne, ważne dla ogółu, miały zawsze tylko swoje 
własne interesy na względzie. 

Staraniem miasta winno być osiągnięcie takiego porozu= 
mienia możliwie wcześnie. Należy wyjaśnić władzom kolejo- 
wym, że w ich interesie: technicznym i gospodarczym, leży 
możliwie wczesne zarezerwowanie terenów w porozumieniu 
z miastem, gdyż tylko w takim wypadku w razie przyszłej 
potrzeby tereny takie będą mogły być w porę oddane do 
użytku dla celów kolejowych. 

Jedynie powiększenie istniejących lub już zaprojektowa- 
nych urządzeń kolejowych, które przewidziano w przedłożo= 
nym mi planie zabudowania, jak również połączenie obu 
dworców, miałoby swe uzasadnienie, gdyby wżięto pod 
uwagę wzmożenie się ruchu osobowego. Z taką ewentual- 
nością nie liczono się jednakże przy sporządzeniu planu, 
wobec czego projekty te sprzeczne są ze stanowiskiem pro- 
jektodawcy odnośnie zagadnień kolejowych. Propozycie, ma- 
jące związek z zagadnieniem komunikacji osobowej, przed- 
stawione są planie w sposób zupełnie niedojrzały, mimo że 
ze względu na wielkie koszta, jakie musiałyby pociągnąć za 
sobą, wymagałyby bardzo ścisłego uzasadnienia. 

Gdyby się nawet chciało uznać za słuszne przyjęte przy 
sporządzeniu planu założenie, że łódzki węzeł kolejowy nie 
ulegnie zasadniczym zmianom, to i wówczas należałoby się 
jeszcze bardzo poważnie zastanowić, czy istniejących urzą- 
dzeń kolejowych nie możnaby lepiej do potrzeb miasta do- 
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stosować. Pod tym względem należy uważać za słuszne 
zwrócenie uwagi na kolej obwodowa, zawarte w opisie tech- 
nicznym. 

Koleje obwodowe mają swe zalety i wady, gdy jednak ko- 
lej obwodowa już istnieje, to należy wszystkie jej zalety w jak 
największym stopniu wykorzystać. Największą zaletą kolej 
obwodowych jest możność ich rozbudowy przez dodawanie 
bocznie towarowych, celem odciążenia głównych dworców 
ładimkowych, tudzież celem osiągnięcia sprawniejszej likwi- 
dacii nadchodzących i wysyłanych ładunków. Podział taki 
wimienby jeszcze nastąpić według rodzaju ładimków, t. zn. 
należałoby we właściwych miejscach urządzić specjalne do- 
datkowe dworce kolejowe, np. dla produktów żywnościo- 
wych, towarów masowych i t.p. Dla ruchu osobowego koleje 
obwodowe mniej się nadają, chociaż pod tym względem za- 
chodzą różnice w każdym poszczególnym wypadku. 

Przy sporządzeniu planu zabudowania ograniczono się 
jednak tylko do krótkiej wzmianki w opisie technicznym, do- 
tyczącej ewentualności urządzenia stacyj osobowych i towa- 
rowych wzdłuż kolei obwodowej, nie wskazując, właściwych 
dla tego celu miejsc. Pozostawienie wyboru miejsca na takie 
stacje bez rozstrzygnięcia nie byłoby samo w sobie rzeczą 
szkodliwą, gdyby innego rodzaju zamierzenia z dziedzimy 
wewnętrznej komunikacii w mieście nie zostały w planie 
zgóry przesądzone. I tak np. ustalono w planie miejsca na 
przyszłe dzielnice przemysłowe oraz całkowitą sieć uliczną, 
wobec tego musi być również wskazany związek z dworcami 
towarowemi, tudzież miejsca dła takich dworców. Konieczność 
takiego wskazania wynika z rozległych przestrzeni przemy- 
słowych miasta, gdyż istniejąca kolei obwodowa musi być 
wykorzystaną celem budowy bocznic dla przemysłu. Po- 
trzebne w tym celu urządzenia muszą znaleść miejsce w ogól- 
nym planie zabudowania, tembardziej, jeżeli w planie tym za- 
projektowano gęstą sieć ulic. Tory kolejowe i sieć uliczna 
muszą być bezwzględnie uzgodnione, ponieważ w przeciwnym 
razie powstaną wielkie przeszkody komimikacyjne i nadzwy- 
czajne a zbędne koszta. 


4, Komunikacja podmiejska. 


Sprawy komunikacji podmiejskiej nie poruszono ani 
w planie zabudowania, ani też w opisie technicznym. Obecny 
ruch podmiejski w Łodzi mie jest wielki. Według „Rocznika 
Statystycznego” z 1927 roku frekwencia na kolejach dojazdo- 
wych zmnieszyła się nawet od r. 1918 z 14,632,181 pasażerów 
na 8,807,808 w r. 1923; w r. 1927 frekwencja zwiększyła się 
znowu do 11,849,797 pasażerów. Przyczyny tej fluktuacji nie 
są mi znane, nie ulega jednak żadnej wątpliwości, że w miarę 
wzrostu ilości mieszkańców w Łodzi i okolicy ruch komu- 
nikacji podmiejskiej silnie wzrośnie. - 

Obecnie kolejki dojazdowe nie dochodzą dostatecznie 
da centrum miasta i uzupełniane są w dalszym ciągu przez 
ograniczone w swej wydajności tramwaje. Jasnem jest, że 
przy wzmożonym ruchu stan taki nie da się długo utrzymać. 
Pomiiając już powiększenie się ilości linii dojazdowych, przy- 
piszczalnie w kierunku wschodnimi południowym, należałoby 
jednak spróbować, czy nie dałoby się wszystkich istniejących 
linij doprowadzić do centrum miasta i połączyć je specjalnemi 
trasami, pobudowanemi na tyłach pesesyi, t. i. w środku blo- 
ków pomiędzy istniejącemi ulicami, Nie wolno przytem zapo- 
minać, że rozwój wielkich miast w Polsce pójdzie zapewne tą 
samą drogą, jak się to dzieje w środkowej i zachodniej Euro- 
pie, mianowicie drogą- coraz wyraźniejszej decentralizacji. 
Osiedla przemysłowe zataczać będą coraz szersze kręgi, gę- 
stość zabudowania nowych dzielnic będzie coraz mniejsza 
i dzielnice tę będą o wiele rozleglejsze od „starego miasta”, 
a między niemi leżeć będą grumta niezużytkowane na cele bit- 


dowiane. Czyli, że wpływ miasta na okolicę wzrastać będzie ` 


szybciej, aniżeli ilość mieszkańców, co w. rezultacie przyczyni 
się do rozwoju komunikacii podmiejskiej. 


Przy sporządzeniu planu zabudowania nie zastanawiano 


- się nad powyższem zagadnieniem. Możliwe, że to pominięcie 


nastąpiło skutkiem częściowego tylko kursowania kolejek do- 
jazdowych po terenie miejskim, ponieważ znacznie większa 
część tych linij biegnie poza granicami miasta. Jednak przy= 
czyna ta nie usprawiedliwia pod żadnym pozorem tak rażą- 
cego pominięcia bardzo poważnego zagadnienia, 


5. Sieć ulic komunikacyjnych, 


Przed zaprojektowaniem sieci przyszłych ulic komunika- 
cyinych wielkiego miastamależy przedewszystkiem dokładnie 
zaznajomić się z istniejącym ruchem, Należy więc zbadać 
źródła tego ruchu i ich rozmieszczenie w mieście, trzeba wie- 
dzieć, jak powstały i stworzyć sobie obraz, jak przypuszałlnie 
będą się rozwijały, mależy dałej uprzytomnić sobie, czy po- 
zostaną na dotychczasowych miejscach, czy też ulegną prze- 
sunięciu, Taksamo trzeba dokładnie zbadać istniejącą sieć 
uliczną i ustal'ć, jak się ten ruch obecnie ulicami różniczkuje 
(ruch pieszy, ruch wozów, samochodów, autobusów, tramwai, 
dorożek), tudzież, jak się przypuszczalnie w przyszłości ruch 
ten ułoży. Wielką wagę posiada ponadto ustalenie "ruchu ma- 
ksymalnego” według jego wielkości, kierunku i pory dnia, 
t. zn. w czasie największego natężenia ruchu, t. j. z reguły 
w godzinach początku i końca pracy. Ta bowiem okoliczność 
jest wyłącznie miarodajną dla szerokości ulic. Następnie 
trzeba ustalić ulice, które już są przeciążone, oraz takie, które 
prawdopodobnie będą przeciążone w najbliższej przyszłości, 
wreszcie przy projektowaniu sieci ulicznej następujące dwie 
okoliczności muszą być wzięte pod uwagę: komunikacja przej- 
ściowa musi być możliwie zespolona, a dzielnice mieszka- 
niowe, wolne przestrzenie i zieleńce, winny być jak najbar- 
dziej chronione od ruchu przejściowego: Na wielką różnicę 
gospodarczą pomiedzy projektowaniem ulic w „starem mieś- 
cie” a ulic w dzielnicach przyszłego rozwoijw została już przed- 
tem zwrócona uwaga, 

Przedłożony mi plan zabudowania zmusza mmie niestety 
do poglądu, że przed przystąpieniem do jego sporządzenia nie 
badano nawet w najpowierzchowniejszy sposób istniejącego 
stanu rzeczy i mie zastanawiano się nad ewentualnym rozwo- 
iem potrzeb komunikacyjnych Łodzi w przyszłości. Przynaj- 
mniej nic o tem nie powiedziano w opisie technicznym. Żadne 
też zamierzenie, poza nielicznemi wyjątkami, nie posiada 
innego uzasadnienia, jak tylko ogónikowe powiedzenie, że 
istniejąca sieć komunikacyjna nie odpowiada dzisiejszym Wy- 
maganiom miasta i że zatwierdzone dotychczas szerokości 
ulic należy wważać za niedostateczne. To też plan najwyraź- 
niej wykazuje, iż popelniono błąd, pochodzący z braku 
wszelkiej pracy przygotowawczej oraz jasnego wyobrażenia 
o tem, jaka właściwie zachodzi łączność pomiędzy istnie= 
jącym stanem rzeczy, a przypuszczaltym rozwoiem komuni- 
kacji w przyszłości. A jednak pomimo niepewności, w iakim 
kierunku i jaki ruch będzie się rozwijał, projektuje się na 
wszelki wypadek gęstą sieć szerokich ulic, ażeby zabezpieczyć 
się przed niespodziankami w przyszłości. Drogę taką obiera sie 
zamiast projektowania poszczególnych dogodnych arteryj ko- 
munikacyjnych, prowadzących w koniecznym i pożądanym 
kierunku. Przy takiem ujęciu sprawy nie może być oczywiś- 
cie mowy o uwzględnieniu najelementarniejszych zasad urba- 
nistyki, o których wyżej wspominałem. W szczególności zaś 
ruch przejściowy nie został zespolony, a dzielnice mieszka- 
niowe i zieleńce nie zostały od tego ruchu uchronione. Nade- 
wszystko zaś takie postępowanie jest sprzeczne z najprytni- 
tywniejszemi potrzębami gospodarczemi. Przy urzeczywist- 
nieniu takiej nieuzasadnionej sieci ulicznej okaże się nieba- 
wem, że większość tych ulic jest zupełnie zbędną lub też 
szerokość ich przekracza bardzo znacznie potrzeby komumi- 
kacji. Środki, użyte na urządzenie i utrzymanie takich wlic, 
okażą się roztrwonione i obarczą niepotrzebnie ogół i gos- 
podarkę miejską. Powierzchówne tylko obliczenie kosztów 
zaprojektowanej w planie sieci ulicznej da nam wyobrażenie 
o sumach, które musiałyby wchodzić w grę. Dla dokładnego 
obliczenia brak mi czasu, Ścisłość w tym wypadku jest jednak 
nieistotna, 

(d o. n.) 
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Podatek drogowy od nowowybudowanych 
_ domów. 


W. kwietniowym numerze naszego czasopisma pori- 
szyliśmy sprawę podatku drogowego od nowowybudowa- 
nych, nadbudówanych Jub gruntownie przebudowanych 
domów, nakładanego przez Sejmiki powiatowe. Wobec tego, 
że Urząd Wojewódzki nie uwzględnił odwołania jednego 
z członków naszego sekretarjatu na Wiśniowej Górze, z0- 
stała wniesiona przez Centralne Stowarzyszenie Właścicieli 
Nieruchomości m. Łodzi i Województwa Łódzkiego do Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego skarga następującej 
treści: 


Do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
w Warszawie. 


Izraela Zalemana i F. Dessau, zam. na 
Wiśniowej Górze, powiatu i woje- 
wództwa Łódzkiego. 


Skarza 


na orzeczenie Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi z dnia 27 
maja 1929 roku L. III. 2673/29, doręczone dnia 3 czerwca 
1929 r. 

Orzeczenie powyższe, jako naruszające art. I ustawy 
z dnia 22 września 1922 roku o ulgach dla nowowznoszo- 
nych budowli (Dz. Ust. Nr. 88 pos. 786), art 19 ustawy 
z dnia 10 grudnia 1920 roku o budowie i utrzymaniu dróg 
publicznych (Dz. Ust. Nr. 6/1921 r. poz. 2), art. 27 oraz 31 
Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 roku o tymczasowym uregu- 
lowaniu finansów komunalnych (Dz. Ust. 94, poz. 747) jest 
nieprawidłowe i winno być uchylone z następujących po- 
wodów? 

Ustawa z 22 września 1922 roku zwalnia nowowznoszone 
budynki od „podatków” od nieruchomości, innemi słowy 
zwalnia od płacenia wszelkich danin publicznych, mogących 
obciążyć nowowybudowaną nieruchomość, a nie jak twier- 
dzi wydział powiatowy i Urząd Wojewódzki, że Ustawa 
zwalnia jedynie od jednego podatku nazwanego „podatkiem 
od nieruchomości”. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w okólniku Nr. 43 
z dnia 19 lutego 1927 r. N. S. F. 842/27, w § 3 poz. ©. wy- 
raźnie orzekło, że specialnemi opłatami drogowemi, mogą 
być obciążone między innemi budynki w gminach wiejskich, 
podlegające państwowemu podatkowi od tych nieruchomości. 
Skoro więc budynki nowowznoszone państwowemu podat- 
kowi od nieruchomości nie podlegają, to nie podlegają także 
i specialnym „Opłatom drogowym”. 

Intencją prawodawcy było, przez zwolnienie od podat- 
ków mowowznoszonych budowli, zachęcić poszczególne 
jednostki do podjecia budowy i wzmożenia w ten sposób 
ruchu budowlanego w Państwie. 

Właściciele nowych budynków łącznie z innymi właści- 
cielami domów na Wiśniowej Górze opodatkowali się dobro- 
wolnie na budowę szosy i zapłacili wszelkie opłaty drogowe 
tik samo jak właściciele starych budynków. 

4 Obecnie zaś nakłada się na posiadaczy nowych budyn- 
ków specjalny drogowy podatek, który nie obciąża wcale 
właścicieli starych budynków. Wynikający stąd stan rzeczy 
jest tego rodzaju, że właściciele nowych budynków są bar- 
dziej obciążeni podatkami, niż właściciele domów starych, 
a więc w praktyce otrzymuje się rezultaty niezgodne 
z intencją prawodawcy, który przewidywał ulgi dla nowo- 
wybudowanych domów- 

Twierdzenie Urzędu Wojewódzkiego w zaskarżonem 
orzeczeniu z dnia 27 maja 1929 r., że wymieniona powyżej 
ustawa zwalnia nowe budynki tylko od jednego podatku, 
t. i. „od nieruchomości” względnie od podatków budynkowych 
i że z podatkami temi nie można identyfikować specjalnych 
opłat drogowych, gdyż opłaty drogowe stanowią współ- 
udział zainteresowanych w kosztach utrzymania i budowy 
dróg, jest zupełnie dowolne. Pojęcie podatku, czyli daniny 
publicznej różni się zasadniczo od opłat tem, że podatek na- 
kłada się na wszystkich obywateli równomiednie, stosownie 


ESTE "=. 


do pewniej jednakowej dla wszystkich podstawy wymiarowej, 
bez względu na to, czy płatnik korzysta lub nie korzysta 
z pewnych urządzeń państwowych czy samorządowych, 
opłaty zaś pobiera się tylko od osób korzystających z. urzą- 
dzeń lub zakładów i to w stosunku do kosztów odpowia- 
dających utrzymaniu tych urządzeń i zakładów z jednej stro- 
ny i do rozmiarów korzystania z tych urządzeń i zakładów 
z drugiej strony. Z treści statutu o opłatach drogowych 
wynika, że opłaty drogowe nie są opłatami po myśli przy- 
toczonych zasad, a zwykłą daniną publiczną nazwaną popu- 


' larnie opłatami. 


Artykuł 19 ustawy z dnia 10 grudnia 1920r. (Dz. U. Nr. 6) 
21 por). o budowie i utrzymaniu dróg, głosi, że koszty utrzy- 
mania i budowy dróg winny być pokrywane z ogólnych fun- 
duszów budżetowych związku komunalnego, lub z opłat spe- 
cjalnych, a art. 23 tejże ustawy wspomina, że dopłaty mogą 
być pobierane od osób nadmiernie zużywających drogi. Zatem 
na budowę i utrzymanie dróg może być pobierany ogólny spe- 
cialny podatek drogowy (nazwany opłatami), a tylko za nad- 
zwyczajne zużycie dróg mogą być pobierane dopłaty indywi- 
dualne rozkładane stosownie do stopnia zużycia i zatwier- 
dzone w trybie specjalnym. 

Z powyższego wynika, że nałożona na mego mocodawcę 
specjalna opłata drogowa jest zwykłą daniną publiczną ob- 
ciążającą nieruchomość, a jako taka nie może być pobierana 
przez okres 15-to letni od nowobudowanych domów wzhie- 
sionych w okresie od 15/X 1922 r. do 15/X 1930 roku, na mocy 
powołanej na wstępie ustawy z dnia 22 września 1922 roku. 

Nadto w nakazie płatniczym wydział powiatowy w Łodzi 
niewłaściwie powołał się na art. 27131 ustawy z dnia 2 sierp- 
nia 1923 roku o tymczasowem uregulowaniu finansów komu- 
alnych jako na podstawę prawną do wymiaru opłat drogo- 
wych. 
Artykuły to bowiem stanowią drugą ustawe 0 finansach 
komunalnych i dotyczą opłat drogowych komunalnych, na- 
tomiast nie dotyczą specjalnych opłat drogowych na mocy 
wymienionych w art. 30 tejże ustawy. 

Władza wymiarowa pomieszała tu pojęcie specjalnej 
opłaty drogowej z art. 19-go ustawy drogowej jako daniny 
publicznej, z opłatami wymienionemi w art, 27 i 31 ustawy 
o finansach komunalnych. 

Z tych wszystkich względów mam zaszczyt prosić Naj- 
wyższy Trybunał Administracyjny: o uchylenie zaskarżonego 
orzeczenia Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi z dnia 27 maja 
1929 roku Nr. L. HI. 2673/29. 


Martwy sezon budowlany. 


Ogólny kryzys gospodarczy w kraju odbił się najfatalniej 
na ruchu budowlanym. 

Radosne zapowiedzi b. premjera Bartla z jesieni ub. roku 
6 radykalnem rozwiązaniu problemu mieszkaniowego w Pol- 
sce okazały się złudzeniem. Nietylko, że niema mowy 0 
poprawie krytycznej sytuacji mieszkaniowej w większych 
miastach; lecz wprost przeciwnie jesteśmy dziś świadkami 
zupełnego zmarnowania sezonu budowlanego, oo potęguje i 
tak niebezpieczny już stan rzeczy. 

Na temat naiwiększei naszej bolączki społecznej, jaką 
jest brak mieszkań, wypisano wagony papieru. Gubimy się 
w wynajdowaniu dróg poprawy stosunków, będąc bezsilni 
wobec braku kapitału, tego najważniejszego warumku wiel- 
kiei kampanii budowlanej. O kapitale tym tak długo nie 
będzie można myśleć, jak długo nasze ustawodastwo nie 
zagwarantuje temu kapitałowi normalnych warunków ope- 
racji. 

Najlepszą i niestety najsmutniejszą ilustracją martwoty 
budowlanej jest statystyka Głównego Urzędu Statystyczne- 
go, opublikowana w „Wiadomościach Statystycznych”, a do- 
tycząca ruchu budowlanego w Polsce w 4-tym kwartale. 
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1928 r. Znajdujemy tu równocześnie porównanie z ruchem 
budowlanym z poprzednich lat. 

Otóż w większych miastach (ponad 50 000 mieszkańców) 
rozpoczęto w 4-tym kwartale 1928 r. 495 nowych budowli, 
z czego 314 przenaczonych na cele mieszkalne. 

Ukończono i oddano do użytku prywatnych nowych bu- 
dowli w 4-tym kwartale 1928 r. 517, w tem mieszkalnych 308 
o 3666 pokojach. 

Ogółem ukończono budowę nowych domów w latach 
1926, 1927 i 1928 w miastach? 


1926 1927 1928 


Białystok 64 74 26 
Bydgoszcz 37 17 28 
Częstochowa 20 21 97 
Kraków 35 25 25 
Lublin 38 41 49 
Lwów 17 68 57 
Łódź 106 53 47 
Poznań 10 62 68 
Warszawa 29 73 31 
Wilno 30 21 20 


Jak z powyższego zestawenia wynika prywatny ruch 
budowlany był bardzo słaby. 

Cyfry te są tak nikłe, iż nie mogą zaspokoić zapotrze- 
bowania mieszkań nawet pewnego procentu naturalnego przy- 
rostu hidności. 

W roku bieżącym ruch budowlany, jak to w pierwszym 
rzędzie obserwujemy w Łodzi, jest minimalny i narazie 
niema widoków, by w najbliższym czasie sytuacja ta miała 
ulec poprawie. 


Do czego winniśmy dążyć? 


Uprzytomniimy sobie, jaki był stosunek właściciela domu 
do lokatora i naodwrót, lokatora do gospodarza przed wojną. 
aby w miarę możności w czasach obecnych zastosować tę 
miarę do spraw mieszkaniowych ku zadowoleniu obu stron. 

W Łodzi lokator miał dawniej obowiązek raz w roku 
przyjść do swego gospodarza, a było to najczęściej w mie- 
sięcu marcu lub kwietniu, celem pomówienia w sprawie dal- 
szego najmu lub opuszczenia mieszkania, ułożenia warunków 
płacy, skonstantowania, jakie braki zawiera dany lokal, kto ma 
takowe i na czyj koszt naprawić i t.p. Utartym zwyczajem 
rok najmu mieszkania rozpoczyna się 1 lipca, a o 3 miesiące 
wcześniej czyli około marca—kwietnia strony umawiały się na 
dalszy okres czasu i rzecz załatwiona została harmonijnie. 

Najczęściej lokator łódzki pokrywał czynsz komorniany 
za cały rok akceptami, płatnemi kwartalnie zgóry, a właści- 
ciel domu, uzyskując to pokrycie, miał możność po zdyskon- 
towaniu tych weksli, które banki jako papier pewny chętnie 
przyjmowały, płacić w terminie raty Towarzystwa Kredyto- 
wego, procenty od długów hypoteczych, uiszczać w okreś- 
lonych terminach podatki i poczynić wszelkie reperacie. Wza- 
mian za tę dogodność właściciel domu przy zawarciit nowej 
umowy czuł się w obowiązku poczynić niemal corocznie 
pewne poprawki w mieszkaniu lokatora jak: malowanie 
mieszkania całego lub częściowego, poprawę zamków, pieców, 
kuchen i t. p. 

Wystawiane weksle za czynsz nie czyniły lokatorowi 
uszczerbku, a natomiast w dużej mierze przyczyniły się do 
utrzymania domu w należytym porządku, a nawet częściowo 
do rozbudowy. Tej drobnej napozór okoliczności zawdzięczać 
było można, że właściciele domów, mając poparcie lokatorów 
w postaci weksli komornianych, przystępowali z większym 
nakładem sił do dalszej rozbudowy posesji: Nie odczuwało się 
przez to braku mieszkań, nie znał nikt „„odstępnego”, za 
mieszkanie, lokator mógł łatwo zmienić mieszkanie według 


swojei woli, a była tylko ta niedogodność, że przeprowadzka 
odbywała się o jednej porze t. i. od 1 do 14-go lipca. Było to 
jednak latem, kiedy odświeżenie mieszkania mogło się odbyć 
w dobrych warunkach. — 

Co mamy obecnie? Lokator zdemoralizowany Ustawą 
o ochronie lokatorów, która pozwala mu przez czas długi 
mieszkać prawie darmo, utracił dawny obowiązek zwracania 
się do gospodarza o zgodne załatwienie wspólnej sprawy. Nie 
dając mu pokrycia weksłowego, któren. gospodarz posługi- 
wał się, nie może lokator żądać żadnej naprawy mieszkania, 
a płacąc teraz nawet już 100°/ czynszu, co w istocie wynosi 
tylko 58/0 ceny przedwojennej, nic od gospodarza żądać nie 
może i sprawa cała tkwi na martwym punkcie. Ani właściciel 
domu nie jest zadowolony ani lokator nie otrzymuje tego, co 
mieć powinien. Wywiązuje się z tego dysharmonia pomiędzy 
właścicielem domu i lokatorami,a nawet dochodzi na tem tle 
często do kłótni i waśni, a domy .. . walą się i rujnują, a co 
za tem idzie, ilość mieszkań raczej ubywa niż przybywa. 

Stosunek lokatora do gospodarza tak się na skutek tego 
zmienił, że półżycie stało się nieznośne; lokator stał się nie- 
wiedząc za co, zażartym wrogiem gospodarza, a gospodarz 
uważa lokatora za intruza do swoijej posiadłości. — 

Reasumując powyższe, dochodzimy do wniosku, że za- 
równo właściciele domów jak i lokatorzy ich usilnie dążyć 
do tego winni, aby niebawem wrócił dawny zgodny zwyczaj 
załatwienia spraw, co przy dobrej woli da się ku pożytkowi 
i zadowoleniu obu stron załatwić. 

Leon Sandmeer. 


25 czy 50 procentowe przerachowanie 


Na przedmieściach Warszawy jeden z placów należał do 
p. Wasiljew. Zbudowali oni tam dom i całą nieruchomość ob- 
ciążyli pożyczką hipoteczną. Była to suma rublowa, wy- 
nosząca 6000. 

Wybuchła wiełka wojna i p. Wasiljew, jako urzędnik 
rosyjski wraz z żoną wyjechali do Rosji. 

Tymczasem sąsiedzi p. W. i inni jeszcze przyjaciele za- 
opiekowali się jego mieniem i dom zupełnie rozebrali, tak że 
pozostał tylko goły plac. 

Wasiljiewowie dotychczas jeszcze nie wrócili i sąd ustano- 
wil nad ich majątkiem kuratora. 

Tymczasem wierzyciel sumy 6000 rb. nie chciał dłużej 
czekać i wystąpił na drogę sądową, domagając się przeracho- 
wania 50-procentowego, t. i. normalnego tak, jak sum na 
placach. 

Kurator nieobecnych oponował przeciwko takiemu wyso- 
kiemu przerachowaniu, dowodząc, że należy się tylko 25-pro- 
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centowe, bo pożyczka była zaciągana na dom, a nie na plac. 
Wiadomo bowiem, że sumy zabezpieczone na domach, podle- 
gających ustawie o ochronie lokatorów, przerachowuje się 
na 25 proc. 

Sąd okręgowy przysądził należność według skali 50-pro- 
centowej. s 

W sądzie apelacyjnym kurator żądał zbadania świadków 
i dla stwierdzenia, że Wasiljiewowie podczas wojny stracili 
prawie cały majątek i wskutek tego należy im zmniejszyć wa- 
loryzację do 25 proc. 

Sąd apelacyjny orzekł, że okoliczność, iż Wasiljewom 
rozebrano dom nie ma znaczenia dla sprawy, ponieważ 
w czasie wydania ustawy o przerachowaniu z d. 14 maja 1924 
nieruchomość stanowiła już tylko plac i dlatego zgodnie z tą 
ustawą winni płacić 50 proc. 

A więc moment wydania ustawy jest tu miarodajny. 


Za czyje pieniądze? 


W mieście naszem, jak wiadomo, kilkaset lokali w do- 
mach prywatnych zajęte są przez związki komunalne na 
różne cele. 

Dziwną zaiste pretensję skierowuje się obecnie pod 
adresem tych właścicieli nieruchomości, którzy mają to 
„Sszczęście” mieć w swoich domach szkoły powszechne. 

Otóż nakłada się na nich prawem kaduka obowiązek 
dokonania różnych przeróbek, nie bacząc na to, iż budynki 
te w swoim czasie nie były wybudowane na gmachy 
szkolne. | 

Z jakiego tytułu 
własnym kosztem budował specialne ustępy dla dziatwy 
szkolnej. Tego rodzaju dobudówki powinny być uskutecz- 
nione wyłącznie na koszt miasta, czy władz szkolnych. 

Jakże można wymagać od właściciela domu, by ten 
przeprowadzał kosztowne inwestycje na cele, które nie odpo- 
wiadają zasadniczemu przeznaczeniu. 

Tkwi w tem poważne nieporozumienie: Mimochodem 
zaznaczyć należy, że Łódź bardzo dotkliwie odczuła brak 
jakichkolwiek gmachów urzędowych, co zmuszało do lokowa- 
nia różnych urzędów państwowych, komunalnych, wojsko- 
wych, skarbowych i t.p. w domach prywatnych, a co 
w konsekwencji wywołało kryzys mieszkaniowy. 

Budowa własnych gmachów przez władze państwowe 
i samorządowe, jest koniecznością i tylko przeniesienie biur 
do specjalnych gmachów wpłynie dodatnio na złagodzenie 
kryzysu mieszkaniowego w mieście. 

B, B. 


Ścienny literat. 


i W jednym z ostatnich numerów „M. Pol.” znajdujemy 
opis ciekawego epizodu, niepozbawionego cech humorystycz- 
nych. Otóż Oddział 13 Sądu Grodzkiego w Warszawie roz- 
poznał niedawno sprawę, która dosadnie charakteryzuje sto- 
sumki między lokatorami a właścicielami domów. Sprawa ta 
może posłużyć za wskazówkę, jak należy postąpić w analo- 
gicznym wypadku, aby uwolnić się od lokatora, który w bar- 
dzo sprytny sposób pozwala sobie obrażać właściciela domu. 

W jednym z domów przy ul. Kruczej zaczęły się pojawiać 
na klatkach schodowych i w innych miejscach napisy, robio- 
ne ręcznie na Ścianach czerwoną kredą, wielce obrażające 
właściciela domu. 

Dozorca Ścierał je codziennie, lecz systematycznie uka- 
zywały się zarąz nazajutrz. Podejrzenie padło na lokatora tegoż 
domu M. Cóż, kiedy w żaden sposób nie można było go 
obcy na gorącym uczynku tego rodzaju upiększania 

n. 


można wymagać, by właściciel domu ` 


Wskutek tego właściciel domu pan C. wezwał fotografa 
i polecił mu zrobić kilka zdięć omawianych napisów. Otrzy- 
mawszy odbitki zdjęć, p. C. wniósł przez swego pełnomoc- 
nika do Sądu dwie skargi: karną z oskarżenia lokatora M. 
z art. 530 (obraza), 531 (zniesławienie) i 547 K. K. (uszkodzenie 
cudzego mienia, w danym razie ścian), jakoteż cywilną o eks- 
misję z przyczyny, wymienionej w art. 11 cz. 2 p. C. ustawy 
o ochr. lokat. Do skarg tych dołączone zostały wspomniane 
już fotografje oraz próby pisma lokatora M., Który, prowa- 
dząc szereg spraw z właścicielem domu, dał dostateczny ma- 
terjał do porównania pisma na zdjęciach z pismem jego 
w listach i podaniach. 


Sąd, gdy oskarżony do winy się nie przyznał, wezwał 
w sprawie karnej biegłego kaligrafa; sprawę cywilną zaś 
zawieszono, uzależniając decyzję od wyniku sprawy karnej. 
Celem dania należytych podstaw ekspertyzie, Sąd zarządził 
pobranie od oskarżonego próby takiegoż pisma i w tych 
samych warunkach. 


loto kamienica przy ul. Kruczej była miejscem być 
może jedynej ekspertyzy. Oskarżony taką samą kredką pisał 
pod dyktando sędziego tej samej treści napisy, wywołując 
sensację w całym domu. Biegły na tej podstawie, mając 
jako materiał porównawczy fotografie, listy i podania oraz 
próbę pisma na ścianie, wydał w jakiś czas potem na roz- 
prawie opinię, że autorem napisów jest oskarżony. 

Sąd skazał go na 2 tygodnie aresztu. Nie czekając na 
wyrok w sprawie cywilnej niefortunny Ścienny literat opuścił 
mieszkanie. Zapewne ten rodzai literatury już go więcej nie 
znęci. 


W kraju i poza krajem. 


Wiec wierzycieli w Warszawie. 


W tych dniach odbył się w Warszawie wiec wierzycieli, na 
którym m. in. była poruszona sprawa projektu nowej ustawy 
waloryzacyjnej. Jak donosi „Głos Wierzycieli”: według opi- 
nji niektórych prawników warszawskich, projekt nowej usta- 
wy pod względem prawnym niema nic do zarzucenia i miałby 
szanse przyjęcia przez sfery rządowe, gdyby np. Skarb 
Państwa przy okazji nowei waloryzacji mógł zdobyć jakiś 
fundusz na rozbudowę miast. Pożądanem jest także, aby nowa 
ustawa wałoryzacyjna zyskała poparcie jednej lub kilku partji 
politycznych. 


Ponieważ projekt ten nie przewiduje nowego przeracho- 
wania hipoteki wkładów spłaconych dobrowolnie, a wiele nie- 
ruchomości przeszło już w trzecie ręce, przeto Rząd mógłby 
opodatkować na rzecz funduszu budowlanego wszystkich 
dłużników, którzy zbogacili się przez spłatę swych zobowią- 
zań w bezwartościowych markach polskich i na zasadzie 
ustawy zollowskiej. 

Po dłuższej dyskusji zgłoszono do projektu ustawy walo- 
ryzacyjnej szereg poprawek, które przez zebranych zostały 
przyjęte. = 


Oczyszczanie miast. 


Minist. spraw wewnętrznych wystosowało okólnik do 
wojewodów w sprawie utworzenia związku organizatorów 
i kierowników zakładów oczyszczenia miast i taborów 
miejskich. 

Okólnik głosi, że prezydent m. Krakowa wystąpił z inicja- 
tywą utworzenia na terenie Rzeczypospolitej związku organi- 
zatorów i kierowników zakładów czyszczenia miast i tabo- 
rów miejskich. 

Związek miałby na celu usprawnienia czynności, zwią- 
zanych z czyszczeniem miast, t. i. czyszczenie ulic i placów, 
wywozu popiołu i śmieci domowych, czyszczenie kanałów. 


Związek pragnie osiągnąć cel powyższy drogą utrzymania 
stałego porozumienia między członkami ze wszystkich miast, 
wspierania się radą i doświadczeniem, urządzania na wspólnych 
zjazdach wykładów i odczytów, organizowania wystaw i pô- 
kazów z zakresu oczyszczania miast przy współudziale prze- 
mysłu, zwłaszcza przy sposobności zjazdów miast. 
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Prezydent m. Krakowa zwróci się w najbliższej przy- 
szłości do zarządów miast z propozycją przystąpienia do 
związku. Okólnik zaleca wojewodom okazać tej inicjatywie 
poparcie. 

P. minister spraw wewnętrznych wyraził zgodę na obię- 
cie protektoratu nad tą akcią. 


Zagraniczna oferta w sprawie budowy domów mieszkalnych 
w Warszawie. 


W roku ubiegłym zgłaszały się do Magistratu m. War- 
szawy niektóre firmy budowlane zagraniczne w sprawie 
udzielenia im prawa budowy i eksploatacji domów mieszkal- 
nych w Warszawie. Były to oferty iednak niepewne i po za- 
siągnięciu opinji 6 tych firmach, miasto zmuszone było wstrzy- 
mać się z zawieraniem jakiejkolwiek bądź umowy. 

W tych dniach do Prezydenta miasta zgłosili się przed- 
stawiciele grupy finansowej belgijskiej z propozycją na pew- 
nych warunkach budowy wielkiej kolonii mieszkalnej w War- 
szawie. Oferta ta, zostanie przez Magistrat dokładnie zbadana. 


Jak stołeczne gazety piszą oferenci operują wielimiljono- 
wemi kapitałami, i przedstawiają bardzo poważne referenije, 
przeto nie jest wykluczone, że z oferty tej może się coś koñ- 
kretnego wyłonić. Zależne to jest, rzecz jasna, od warunków 
opiccentowainia i innych, na jakich kapital belgijski chciałby 
się inwestować w wymieniony wyżej sposób w Polsce. ` 


Zatarg władz skarbowych z towarzystwem Ulen et Co. 


Na mocy umowy, zawartej swego czasu przez poszcze- 
gólne miasta Polski z konsorcjum Ulen et Co. w sprawie 
inwestycji, wszelkie uposażenia Dyrektorów tego Towa- 
rzystwa, zamieszkałych w Polsce, jak również wszelkie do- 
chody i wydatki tej firmy zwolnione zostały od podatków 
państwowych, komunalnych i innych, Tymczasem niedawno 
władze skarbowe przesłały na ręce Dyrekcji T-wa Ulen et 
Co. nakaz płatniczy rzekomo zaległego podatku dochodo- 
wego za lata 1926, 17 i 28. Po niejakim czasie, nie ba- 
czące na wyraźny punkt umowy, 31 Urząd Skarbowy 
w Warszawie nałożył sekwestr na kwoty T-wa Ulen et (o. 
znajdujące się na rachunku bieżącym banku Gosp. Krajów. 
Wobec wyraźnej sprzeczności z umową, kizrownietwo Ulena 
w Polsce odniosło się do swej centrali i centralą ta posta 
nowiła na przyszłość wszelkie kwoty pieniężne przesyłać 
do Polski nie na adres firmy, a na prywatne zlecenie Dy- 
rektorów firmy. 


Sprawą tą zainteresował się Związek miast. W końcu 
sprawa oparła się o Ministerstwo Skarbu i sekwestr zale- 
głości podatkowych został zanulowany. 

Należy stwierdzić, że stosownie do umów, zamiast 
Ulena wszelkie podatki wynikające z tytułu Ulenowskich 
robót inwestycyjnych płacą do Kasy Skarbowej miasta, bę- 
dące kontrahentami Ulena. Miasta te miały jednak obie- 
cane od rządu, że zaległości te będą umorzone, 


Jak informują ze sfer bankowych, cała ta sprawa od- 
biła się nader ujemnie na zaufaniu kapitału zagranicznego 
do Polski i wymaga natychmiastowej ingerencji władz. 


Sprawa bezdomości. 


Na ostatnom posiedzeniu komitetu walki z bezdomoś» 
cią w Warszawie z udziałem delegatów władzy administracji 
ogólnej, zastanawiono się nad kwestją, jakie powinno być 
minimum opieki dla bezdomych. Wypowiedziano opinję, że 
opieka nad bezdomymi powinna skończyć z systemem 
przydzielania samoistnych mieszkań, powinna natomiast 
udzielić bezdomemu tylko dachu nad głową, ochronę przed 
deszczem i chłodem. Do tego ce'u nadają się pomieszczenia 
koszarowe, przedzielone cienkiemi drewnianemi ściankami, 
W ten sposób bezdomny nie będzie traktować otrzymanego 
pomieszczenia jako rzecz stałą i dążyć będzie do uzyskania 
rzeczywistego mieszkania. 

Poza tem zastanawiono się nad tem, kto ma prawo 
do opieki mieszkaniowej. Stwierdzono, że prawo takie ma- 
ją osoby, posiadające kwalifikacje ustawowe do opieki spo- 
łecznej w Warszawie, a zatem osoby od roku stale w 
Warszawie zamieszkałe, nieposiadające środków utrzymania 
i nie mogące znaleść innego mieszkania. 


Liczba bezdomnych wciąż zrasta, otóż w wydziale 
opieki społecznej zarejestrowanych jest około 8000 rodzin, 
nie mających dachu nad głową. Gnieżdzą się oni w piwni- 
cach, na strychach, w stajniach, mieszkają po kilkanaście 
osób w jednym pokoju. 


Inspektor do spraw zewnętrznego wyglądu 
Warszawy. 


Urząd inspekcyino-budowlany przy magistracie ustana- 
wia specjalnego inspektora do spraw zewnętrznego Wy- 
glądu Warszawy. Inspektorowi temu podlegać będzie nad- 
zór nad placami, pormikami, malowaniem domów, sprawy 
szyldów, reklam świetlnych i t. d: 


Znamienne wypowiedzenie Komitetu Rozbudowy 
m. St, Warszawy. 


Na ostatnim posiedzeniu komitetu rozbudowy m. War- 
zawy prezydent miasta inż Słomiński wystąpił z nowym pro- 
jektem planu rozbudowy miasta, który ma być przedstawio- 
ny czynnikom ustawodawczym i rządowi. (W wspomnianym 
projekcie komitet rozbudowy wypowiada się za tem, że 
winno być wydane prawo podwyższające w ciągu lat 10-ciu 
stopniowo komorne w domach podlegających ochronie loka- 
torów, tak, aby po upływie tego terminu prawo o ochronie 
lokatorów samo przez się wygasło. Jest to konieczne dla 
wyrównania komornego w dawnych i nowych domach. 


Emigracja eksmitowanych z Warszawy. 


W ciągu ostatniego miesiąca wyekśmitowano  ogółen: 
w Warszawie około 1200 rodzin. Były to eksmisie na mocy 
wyroków sądowych z tytułu zaległości komornego, względ- 
nie wobec niebezpieczeństwa pozostawania w danym domu. 

Do sekcii walki z bezdomością magistratu zgłosiło się 
z tej liczby tylko 300 rodzin, zatem ponad 900 rodzin wyje- 
chalo prawdopodobnie zupełnie z Warszawy, lokując się po 
wsiach, względnie na letniskach podmiejskich. Należy stwier- 
dzić, że migdy jeszcze, jak ostatnio, Warszawa nie przyży- 
wała tak intensywnego ruchu ludności Masowy napływ do 
stolicy osłabł nieco, i, jak stwierdzają raporty policyjne, co- 
raz mniej obywateli przybywa z prowincji na stałe do War- 
szawy. Natomiast w ostatnich czasach rozwinął się odpływ 
mieszkańców stolicy na prowincję, czego dawniej nie było, 
a co znajduje wyjaśnianie w trudnej gospodarczej sytuacji 
stolicy. 


Rozporządzenie o budowie parkanów 
w Warszawie, 


Inspekcja budowlana opracowała projekt rozporządzenia 
o budowie parkanów, który przedstawiony będzie do apro- 
baty minist. robót publicznych. Rozporządzenie nakładać 
ma obowiązek oparkanienia pustych placów w obrębie wiel- 
kiej Warszawy. 


Badania rentowności domów. 


> Prasa stołeczna donosi, że Instytut badania konjunktur 
i cen przystępuje do badań rentowności domów  mieszka!- 
nych w Polsce. 


i 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT BUDOWLANYCH 


L. LEDER 


Łódź, Piramowicza 5, telefon 72-81. 
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Zmniejszenie się płatności podatków. 


Stołeczne urzędy podatkowe zaobserwowały w  bieżą- 
cym miesiącu znaczne zmniejszenie się płatności zaległych 
podatków. W porównaniu z miesiącem majem płatność po- 
datków zmniejszyła się o 20 procent. Jest to zjawisko wy- 
stępujące z powodu zastoju w handlu i przymyśle w porze 
letniej. 


Skutki agitacji niepłacenia komornego. 


W kolonji dla bezdomych na Annopolu, pod Warsza- 
wą, nie bacząc na nizki czynsz za korzystanie z lokali, 200 
osób zalega z opłatą komornego ponad 100 zł. Ponieważ 
nie ma możnoś i wyegzekwowania tych zaleglości, istnie- 
jący przy Magistracie m Warszawy komitet opieki nad 
bezdomymi postanowił wszystkich opieszałych płatników 
przenieść do pomieszczeń koszarowych dla bezdcmych, 


Komorne w Berlinie. 


1. sierpnia r. b, ustawowe komorne w Berlinie zostało 
zmniejszone o */:'Jo i wynosić będzie 120'/:"*/o przedwojennego 
komornego. Jest to w związku z zmniejszeniem cen opłaty 
za wodę. 


Socializacja nieruchomości w Wiedniu. 


W ostatnim numerze „Hamburger Grundeigentiimer Zei- 
tung” znajdujemy list o socjalizacji nieruchomości w Wiedniu, 
W liście tym czytamy: „Dzięki ostatniej ustawie czynszo- 
wej w Austrii został właściciel nieruchomości de facto 
wywłaszczony. 

Formalnie pozostawiono go „właścicielem” jedynie celem 
zachowania odpowiedzialnej jednostki i dla zamaskowania 
bolszewickiego, rabunku. Aby tej fikcji dać pozory materjal- 
nego podłoża, przyznano mu .połówę czynszu przedwoien- 
nego. 

W moim wypadku przy czynszu rocznym w wysokości 
40.000 koron w złocie, ofiarowano mi 20000 (połowę) koron 
papierowych, co pó przewahrtowaniu czyni równe 2 szy- 
lingi (10000 koron — I szyling). Tyle pozostawiono mi 
z mego majątku. s 

Rzecz jasna, iż nieruchomość nie stała się mimoto bez- 
wartościową. 

Jeśli właściciel nieruchomości, jak długo warunki ma- 
terjalne na to zezwalają, stara się o utrzymanie uczciwie na- 
bytej własności, mimo, że chwilowo nie przedstawia ona 
żadnej wartości, to dzieje się to tylko dlatego, że nie traci 
się jeszcze nadzieji w powrót gospodarczego rozsądku”. 


Informacje i wiadomości bieżące. 


Wymiar podatku dochodowego na rok 1929. 


Ministerstwo Skarbu rozesłało okólnik do izb i urzędów 
skarbowych w sprawie wymiaru podatku dochodowego na 
rok 1929, w którym zaleca, aby dla celu wymiaru tego po- 
datku władze korzystały w najdalej idący sposób z danych, 
które będą dostarczane przez rzeczoznawców. Rzeczoznawcy 
dla poszczególnych okręgów wymiarowych będą wyznaczeni 
przez Izby Handiowo-Przemysłowe na podstawie uprawnień 
z jakich te Izby ustawowo korzystają. Należy zaznaczyć, że 
dotychczas naczelnicy Urzędów Skarbowych zapraszali rze- 
czoznawców z pośród znanych im obywateli wegług włas- 
nego widzimisię. Okólnik zacytowany nie wymienia jednak 
dokładnie czy rzeczoznawcy mają być powoływani i wysłu- 
chiwani według poszczególn. branż i grup płatników, czy też 
w jakiś inny sposób. 


Ochrona drzew na ulicach miasta . 


Wydział Plantacyj Miejskich zwraca się do obywateli m. 
Łódzi z apelem o opiekę nad drzewkami ulicznemi, które ma- 
ją tak wielkie znaczenie z punktu widzenia zdrowotności 
i estetyki naszego miasta. Wobec nieposiadania dostatecz- 
nego taboru miejskiego do celów codziennego zraszania 
wszystkich drzew ulicznych (ma ich dziś Łódź blisko 15 000). 
Wydział Plantacyj Miejskich apeluje zwłaszcza do właścicieli 
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nieruchomości, prosząc o regularne podlewanie, codziennie 
po zachodzie słońca, drzew, znajdujących się przed pose- 
sjami. Pamięć właścicieli domów o tych drzewach, najpięk- 
niejszej ozdobie naszego Szarego W ogólnym charakterze 
miasta, tmmożliwi należytą wegetacię i wzrost drzewek ulicz- 
nych, sadzonych corocznie w dużej ilości — według określo- 
nego plamu, przez władze miejskie. 


Rejestracja ludności. 


W związku z wprowadzeniem w Życie ustawy o ewi- 
dencii ludności, min. spraw wewn. opracowało projekt roz- 
porządzenia wykonawczego do tej ustawy. Projekt będzie 
egłoszony we wrześniu i wprowadzi wykonanie wymienionej 
ustawy z dniem 1 stycznia 1930 r. 

Rozporządzenie zmienia pojęcie stałego zamieszkania, 
Obecnie stałym mieszkańcem miejscowości jest osoba, zapi- 
sana do ksiąg stałej ludności w tei miejscowości, niezależnie 
od tego, czy faktycznie tam zamieszka. Tak więc, formalny 
zapis decyduje w zupełności o stałem zamieszkiwaniu, co 
nie bywa w kolizii z rzeczywistym stanem rzeczy. W. War- 
Szawie n. p. na miljon zgórą ludności, jest tylko 300 000 
stałych mieszkańców, gdy inni figurują w księgach ludności 
niestałej. W całej Polsce conajmmiej jest 2 miliony osób, 
posiadających formalne stałe mieszkanie w Warszawie, choć 
nigdy w Warszawie nie były. Dziecko wpisywane jest do 
ksiąg stałej ludności tei miejscowości, w której zapisany 
jest ojciec. 

Od 1 stycznia, po ogólnej rejestracji mieszkańców gmin, 
stale zamieszkujący w danej gminie będą uważani za stałych 
mieszkańców tej gminy, tylko czasowo przyjezdni pozostaną 
w rubryce niestałych. Małołetnie dzieci zapisane będą na 
tej samej karcie, co ojciec, po dojściu do pełnoletności otrzy- 
mają swoje karty rejestracyjne. 

Obywatelstwo polskie stwierdzać się będzie na 
stawie głównego zasadniczego zapisu ojca rodziny. 

O ile kto zmieni miejsce stałego zamieszkiwania i na 
stałe przesiedli się, będzie skreślony Zz kartoteki stałych 
mieszkańców miejsca poprzedniego zamieszkiwania i wcią- 
gnięty do rejestru nowej miejscowości. 

Obecnie egzystujące spisy legalne i zapisy do ksiąg 
stałej ludności, w miarę ulegną likwidacji. 


pod- 


Niezatwierdzenie podatków komunalnych, 


Minist. spraw wewnętrznych odmówiło zatwierdzenia 
podatku inwestycyjnego dla kolskiego powiatowego związku 
komunalnego w kwocie 71.725 zł., na budowę szkół i dla 
grodzieńskiego powiatowego związku komunalnego, w kwo- 
cie 152.550 zł., na budowę szkół i ośrodka zdrowia. 


Ordynacia podatkowa. 


Ze strony znawców prawa skarbowego wysuwany jest 
obecnie projekt wydania specjalnej ustawy regulującej ogól- 
ne zasady opodatkowania t. zw. ordynacji podatkowej. Ordy- 
nacja ta byłaby skodyfikowaniem wszystkich dotąd ogło- 
szonych przepisów podatkowych w formie okólników i za- 
rządzeń. Zawierałaby ona między innemi określenie: ustroju 
komisji szacunkowych i odwoławczych, granic obowiązku 
zachowania teiemnicy urzędowej członków takich komisji, 
regulamin rozkładania wpłat podatkowych na raty, prze- 
pisy © doręczaniu nakazów płatniczych, prostowaniu błędów 
w nakazach i t. p. 


Termin eksmisji dozorcy domu. Rozwiązując sto- 
sunek służbowy z dozórcą domu, służbodawca powinien się 
stosować do terminów wyznaczonych przez komisję roz- 
jemczą, opuszczenia zaś mieszkania służbowego przez do- 
z rcę może się domagać zawsze tylko z końcem kwartału 
kalendarzowego (art, 2/2 ust, o ochr. lokat). (Orz. 17. 
VII. 1928 Ill. Rw 246/28 O. S. P. VIII. 466). 

Nadmienia się, że właściciel domu może wystąpić o 
eksmisję dopiero po upływie trzechmiesięcznego wymówio- 
nego terminu, gdyż w razie przeciwnym Sąd Pracy sprawę 
jako przedwczesną umarza. Jeżeli np. gospodarz wymówił 
dozorcy posadę 1 lipca z dniem 1 października, to powódz- 
two o eksmisje winien wnieść do sądu dopiero po 1 października. 
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Badanie urządzeń wodociągowych i kanalizacyinych. 


Wydział Zdrowotności Publicznej wydelegował na miasto 
szereg kolmisyj sanitarnych, które mają na celu zbadanie 
urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych na  posesjach 
łódzkich. y 

W myśl rozporządzenia nadzwyczajnego komisarza do 
walki z epidemiami, wszystkie znajdujące się mna posesiach 
urządzenia wodociągowe i kanalizacyjne, powinny być utrzy- 
mane w stanie zdatnym do użytku, a korzystanie z nich 
winno być bez żadnych utrudnień dla lokatorów. 

W wypadkach, gdy komisie sanitarne stwierdzą uchy- 
bienia przeciw  powyższemu rozporządzeniu — Wydział 
Zdrowotności Publicznej wyda zarządzenie doprowadzenia 


urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych do stanu uży- 
walności pod groźbą wykonania robót tych na koszt 
właściciela. — 
+ 
Reiorma podatkowa. 
W departamencie podatkowym minist. skarbu odbyła 


się narada pod przewodnictwem nacz. p. Pawła Michalskiego, 
w sprawie projektowanej reformy podatkowej. Omawiane 
były w ogólnych zarysach kwestie reformy podatku obro- 
towego i podatku dochodowego. 


Rozwój kredytu hipotecznego w Polsce. 


Urzędowa statystyka opublikowała niedawno ciekawe 
daty co do rozwoju kredytu w Polsce. Podczas gdy w roku 
1927 suma nowo udzielonych kredytów w listach zastawnych 
przedstawiała wartość 214 milionów złotych osiągnęła emi- 
sia nowych listów w roku następnym iuż sumę 354 milionów 
złotych, a więc o 75 procent więcej. Z tej ostatniej sumy 
przypada na towarzystwa kredytowe 154 milionów zł. 
a na banki hipoteczne 200 milionów zł. 


Najbardziej intensywną działalność emisyjną rozwinęły 
z. towarzystw kredytowych Mieiskie Towarzystwo kredyto- 
we w Warszawie i w Łodzi. Miejskie towarzystwa kredy- 
towe wypuściły razem na 67,9 milionów listów zastawnych, 
rolnicze na 63 milionów, a przemysłowe na 21 miljonów 
złotych. Gg: 


Z banków najważniejszą działalność rozwinął na tem 
polu Państwowy Bank Rolny, wypuszczając listów zastaw- 
nych na 115 milionów zł. Na drugiem miejscu stoi Bank Go- 
spodarstwa Krajowego ze sumą 63 milionów zł., dalej idą 
Wileński Bank Ziemski i Akce. Bank Hipoteczny we Lwowie 
ze sumą 12 milionów zł. 


Robotnicy domagają się ochrony lokatorów 
w nowych domach. 


W tych dniach odbyło się zebranie delegatów fabryk 
włókienniczych Na zebraniu tem m. in. również była poru- 
szońa sprawa stosunków w nowowybudowanych domach 
mieszkalnych. Wobec tego, że właściciele takich domów nie- 
raz otrzymują pożyczki z Banku Gospodarstwa Krajowego, 
a więc z fumduszów państwowych, postanowiono zwrócić 
się do rządu w tei sprawie, by rząd opracował nowelę do 
ustawy, któraby ustaliła czynsz komorniany również dla 
nowowzniesionych domów. 


Biuro Techniczne „Pion” Sp. Z 0. 0. 


Firma „Pion” powstała wskutek połączenia się firm 
„Pion” w Warszawie, właścicieli inż. Fr. Kurzawiński z p. 
M. Biblarzem i budowniczymi K. i Fr. Żegotą w Łodzi. 

Firma wykonała w Łodzi pierwsze połączenia kana- 
lizacyjne z kanałem miejskim, 

Zaletą firmy jest wykonanie robót przez siły fachowe, 
dostarczanie pierwszorzędnych materiałów i szybkie wyko- 
nanie instalacji kanalizacyjnych i wodociągów. 

Firmie zostały powierzone bardzo poważne roboty ka- 
nalizacyjte wykonane w ciężkich warunkach, z których Wwy- 
wiązała się ku zupełnemu zadowoleniu swoich klijentów. 


Komunikat. 


Od Unii Związków Spółdzielczych w Polsce otrzymuje- 
my komunikat, który zamieszczamy niżej in extenso. 
Warszawa, dnia 1 sierpnia 1929 r. 


W dniach 26 i 27 sierpnia r. b. odbędzie się w Poznaniu 
II Kongres Unii Z. S. Kongres ten ma znaczenie szczególne 
ze względu na to, że Unia Zw. Spółdz. iest najsilniejszą 
instytucją spółdzielczą w Polsce skupiającą 1 336 (31. 12 1928 
r.) silnych gospodarczo spółdzielni, zrzeszonych w czterech 
związkach rewizyjnych, a mn. Związku Spółdzielni Polskich 
w Warszawie, Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gospo- 
darczych w Poznaniu, Zwiazku Stowarzyszeń Zarobkowych 
i Gospodarczych we Lwowie i Związku Rewizyjnym Spół- 
dzielni Kółek Rolniczych w Krakowie. Prócz tego, jak 
wiadomo, w skład Unii Z. S. wchodzi 9 central gospodarczych 
z Bankiem Związku Spółek Zarobkowych, Centralą Rolni- 
ków, Związkiem Gospodarczym Spółdzielni Mieczarskich na 
czele. ; 

Na pierwszym zebraniu plenarnem Kongresu wygłoszą 
referaty: Naczelny Dyrektor Banku Polskiego, Dr. Miecz- 
kowski, o położeniu finansowem Polski i roli Banku Emisyi- 
nego, Ks. Prezes Adamski, referat programowy U. Z. S. i 
p. Patron Dr. Włodzimierz Seydlitz, wiceprezes U. Z. 5, 
o nowych tendencjach w ruchu spółdzielczym w Świecie. 

Na drugiem zebraniu pleńarnem referat sprawozdawczy 
z działalności U. Z. S. wygłosi sekretarz generalny p. Ku- 
czewski, referat o działalności Central Gospodarczych U. Z. 
S. p. Brzeski Dyr. Banku Związku Spółek Zarobkowych, 
referat o samodzielności ruchu spółdzielczego i stosunku do 
Państwa i jego instytucyi p. Dr. Dębski oraz referat doty- 
czący mowego statutu U. Z. S. p. Kleniewski wiceprezes U. 
Z.S. W dniu drugim obrad odbędzie się po południu zebra- 
nie dla urzędników Związku i Central U. Z. S$. poświęcone 
sprawom rewizyjnym. Poza zebraniami poświęconemi obra- 
dom odbędą się zebrania towarzyskie, na których uczestnicy 
Kongresu będą mieli sposobność wzajemnego poznania się. 

Obrady plenarne Kongresu odbędą się w dużej Auli Uni- 
wersytetu Poznańskiego. 


Nadesłane wydawnictwa. 


Intormator-Kalendarz Budowlany na rok 1929 roku, Na- 
kładem biura „War” w Warszawie, Krucza 24, wydany zo- 
stął pod redakcją wybitnych specialistów. jak profesora- 
arch'tekta A. Graviera, dyrektora państwowej Szkoły Bii- 
dowlanej i inżynierów=architektów B. Pawlucia i i. Pionki 
Informator-Kalendarz Budowlany na rok 1929. Kalendarz, 
który wychodzi już trzeci rok, stoi na wysokim poziomie, i 
jest dla każdego zainteresowanego podręcznikiem pierwszo- 
rzędnego znaczenia, jak pod względem technicznym, tak 
i informacyjnym. Kalendarz zawiera 838 stronic; w  22-ch 
aziałach wyszczególniona jest bogata treść. Obok wszel- 
kiego rodzaju wskazówek, wyjaśnień, tabelek, przepisów, 
rozporządzeń i informacji, kalendarz zawiera następujące 
ustawy: polską ustawę budowlaną, o rozbudowie miast, o 
ochronie lokatorów, o ulgach dla nowowznoszonych budowli, 
o tytule inżyniera, o mierniczych przysięgłych i t. d. Księgę 
tą zupełnie odpowiadającą wszelkim potrzebom budownictwa 
polskiego, gorąco polecamy każdemu interesującemu się 
sprawami budowlanymi. 


Budowniczy. 


Czasopismo poświęcone sprawom przemysłu hudowla- 
nego, Lwów, ul. Grodzkich N: 1, Treść Numeru 6-g0: Dr. 
Inż. Czesław Thullie. Budownictwo Starosłowiańskie, — Inż 
Antoni Rożnowski: Kilka uwag do artykułu: „W sprawie 
reorganizacji szkół mistrzów", — Przegląd ustaw i rozpo- 
rządzeń. — Konkursy. — Ruch budowlany. — Przegląd 
czasopism. — Karol Miksch: Linoleum w budownictwie 
mieszkaniowem wielopiętrowem. — Potrzeby naszego ce- 
gielnietwa — Blacha drzewna. Nowy sposób obróbki 
drzewa — Książki nadesłane do Redakcji. — Cennik mater- 
jałów budowlanych. 


Głos Kupieciwa, 


Organ stowarzyszenia kupców m. Łodzi. Łódź, Piotr- 
kowska 74. ~“ 


N 8 


LODZKI GŁOS OBYWATELSKI U 


Das Grundeigentum, 
Organ związku właścicieli nieruchomości m. Berlina. 
N 24 tego poważnego tygodnika zawiera m. in. dość cieka- 
wy w stępny artykuł o stanowisku kurji rzymskiej w spra- 
wie reformy gruntu. Adres redakcji: Berlin W. 56, Moh- 
renstrasse 33. 


Hamburger Grundeigentiimer-Zeitung. 
Redakcja: Hamburg, ABO-Strasse 57. 


) Każdy j 
Właściciel Nieruchomości 


dbający o swoje sprawy, 
winien czytać 


„Łódzki Głos Obywatelski” 


I POOOOOSGCO 


adodogoomocoooodoodocdolo 


Odpowiedzi Redakcji. 


B. B-Żeromskiego, 

Sąd Najwyższy w podobnej sprawie niedawno orzekł 
iż strony winny być traktowane równorzędnie, czego żąda 
art. 174 art. post. karnego. Iiznana więe została teza, że 
w sprawach, w których oskarża policja nie można poprze- 
stawać jedynie na zeznaniach policjantów. 


Kilku właścicielom domów. 

Eksmisja bezrobotnego nie ulega wykonaniu wtedy, 
gdy bezrobotny otrzymał pracę i spłaca właścicielowi obok 
bieżącego komornego dodatkową kwotę na pokrycie zaleg- 
łości wynoszącą ćwierć bieżącego komornego. 


L. R.-Chojny. 
Kontrakty podlegają opłacie stemplowej w wysokości 
197, ôd wartości zabowiązań dzierżawcy lub bierzącego w 
najem. 


,. Krytykowicz. Nie uprawiamy krytyki dla sportu. Nie- 
udane zamierzenia samorządu, lecz oparte na dobrej wierze 
nie powinny być krytykowane. Niema nieomylnych. 


SMOŁA! SMOŁA! 


Komunikat. 


Dia wygody naszych członków zawarliśmy umowę z Ga 


zownią Miejską, na mocy której każdy z naszych członków 
może otrzymać 
niezbędną ilość smoły po 
znacznie zniżonej cenie 


Prosimy o zgłoszenie się do naszego biura, celem 
otrzymania kwitu. 


Centralne Stowarzyszenie 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI m. ŁODZI 
Województwa Łódzkiego wŁodzi. 


ZZA 


Remonty domów 
wykonywuje długoletni przedsiębiorca budowlany 


A. M. ZYSMAN, Łódź, Nowo-Targowa 14. m 
Zamówienia „przyjmuje również kancelarja Centr .Inego l 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
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FT 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


„WĘGWAPCEM" 


SPRZEDAŻ WĘGLA,WAPNA,CEMENTU, GIPSU 
i t p, materjałów budowlanych po cenach 

hurtowych. 
Łódź, KOLEJNA 7. TELEFON 32-93. 


— 
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Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 


BIL: A SK 


* + 
; $ 
>< Spółka Akc. w Poznaniu $ 
> 4 Przedstawicielstwo i Składy Konsygnacyjne s 
$ ANDRZEJ LUTROSINSKI, Łódź, Lipowa 47, fel- 18-50 5 
2 Polecamy stale na składzie : Farby, Lak ery, Emalje, Pokosty 
ż Vydła do prania, Mydła Apretarowe, Mydła toaletowe, Proszki > 
mydlane — Kupując towar krajowy zapewniasz sobie stałą © 
$ prace, a rodzinie dobrobyt. 2 
99999909000099090999009909900900099090990099 


PLANY i ROBOTY 
KANALIZACYJNE 


wykonuje koncesjonowane Biuro Instalacyj 
Technicznych 


Rozenial i Praszkier 


Inżynierowie 


Sp. z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowska 44. 


Tel. 62-34. 


gda 
MEBLE GO ua 


w magazynie mebli 


=J]. NASIELSKI 


Piotrkowska 9 | piętro front, telef. 47.09. 


E> 
a 


STALE NA SKŁADZIE: 
urządzenie pokoi sypialnych, stołowych, gabinetów it. p. 


m 
ż 
ję D'a wygody Sz. Klijenteti udzielam dłuższego a 
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„Cegielnia Bałuty* 


Sp. z ogr. od>. 
Łódź, ul. Brzezinska Nr. 100. Telefon 75-66. 


Dojazd tramwajami M 1 i 6. 


„ DESA A) 


Do jakich firm zwracają się właściciele domów? N 8 
KZ EZS AAA GM EA R 


Do $z. członków 
Stowarzyszenia! 


Niniejszem podajemy do wiadomości Sz. Calon 


ków Stowarzyszenia, że niżej wymienione firmy udzielają 
członkom naszym przy kupnie u nich towarów 5-cio 
miesięcznego kredytu zgodnie z zawartą ze Stowa- 


rzyszeniem umową: 


SPRZEDAŻ — 
NA DOGODNYCHi 


1) Henryk Pfeffer Piotrkowska 111 Tel. 4606. WARUNKACH 

EPP AZESTOŃ PRACĘ. 0 RETE ET TOME ea S a 

3) Soieries s 90 r A 

) 1. Winda - 1 » || LOKALE FABRYCZNE 

5) Jarosławski Magazyn " 19 natychmiast do wynajęcia. Suteryna 17X16 m. I piętro 

6) A. Tetzlaff > 100 24X16 m. od 1 października: I piętro 24x14 m. 
ROBERT GUSE, Gdańska 91. 


7) „Esmeralda“ 3 115 


Prosimy w interesie własnym przed udaniem 
się po zakusy o zaopatrzenie się w odnośny kwit, 
który członkowie otrzymać mogą w kaneelarji Stowa- 
rzyszenia. 


Zenon Zarzycki 


MIERNICZY PRZYSIĘGŁY 
Łódź, ul. RZGOWSKA Nr. 15. 


Dojazd tramwajami 4, 7 i 11. 


Centralne Stow. Właśc. Nier. m. Łodzi, Piotrkowska 46. 


Mieszkanie 


3 i 4 pokojowe z wyśgodami 
do wynajęcia, 
Zielona Nr. 44, telefon 27-74. 


Hugo Förster) 
zakłady artystyczno-przemysłowe ļ | 
wyrobów rzeźbiarskich i sztukatorskich 


Łódź, DĘBOWA 3, TELEFON 10-98. 


OOOO OOOO COOL OLE 
- Bank Kredytowy Właścicieli Nieruchomości 


m. Łodzi 


spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 
Łódź, Piotrkowska 46, teiefon 16-17. 
——5—— 


Dyskonto weksli, Inkaso weksli, Rachunki 


bieżące, Oprocentowanie wkładów. 


Obowiązkiem każdego właściciela nieruchomości jest 
korzystanie z własnego banku. 


PARARRAR BRAARRAA RARA BR IARRAA ARARA 


: Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. 
= 
ž 


Fyn 


ŻABNO AP RAPA BAAN RADA PARKA POKERA AAA 
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NA Do jakich firm zwracają się właściciele domów? 13 


MAGAZYN WYKWINTNEGO OBUWIA 


„ESMERALDA” 


ul. Pioirkowska 115 -- ul. Pomorska 6 


poleca na b eżący sezon obuwie krajowe I zagraniczne w największym wy- 
borze, po cenach przystępnych 

Jednocześnie” podaję do wiadomeści, że aby udogodnić członkom Centralnego Stowa- 
rzyszenia Właścicieli Nieruchomości m Łodzi nabywanie moich towarów, zawaiłem ze Stowa- 


rzyszeniem umowę, na podstaw e której członkowie korzystać mogą z 5-ci» miesięcznego kre- 
dytu, nie płacąc drożej, niż gotówkę 


ÓNOAOCNNNNZYNANNANA - KHKENNNENNNNNNNNNENNZNNANONNNNNNNNNNNNIE | 


Fabryka tektury Dathowa I BELKI ŻELAZNE T | 
B. KOWALSKI, — Í KORYTKA — 


jielkim wyborze oraz szyny kolejowe i wązkotorowe 
Łódź, Rzgowska 62. Telefon 50-98. i ORKI Eg 


Poleca znarą ze swej dobroci: N A S EZ O N B U D (0) W L A N Y | 


; 


tekturę smołowcową (papę dachową) opłas- poleca - > | 
kowaną, izolacyjną (bez piasku) i sufitową, : Największy w Łodzi | 
Smolę gazową i preparowaną. SKŁAD BELEK ZELAZNYCH 


Pak z węgla kamiennego. Masę sklejną $. M. MINC 


aeiia a Kilińskiego 28, Telefony: 10-26 i 18:78. 
j jienia wyk się szybko i punktualnie z dostawą 
NGGKGGYKGGRGWGKKGNWYM EEVA Aną: blee PUNIT 


Stal, Zelanzo i Artykuły Techniczne = 


D. Sz. BIALEK 


m _ i—i M mA 5 a | 
Łódź, ul. Protrkowska 102. Telefon 7-12, en a A | f 
Blacha stalowa, żelazna, cynkowa, ocynkowana, miedziana, i 
mosiężna, ołowiana i aluminiowa. Drut st. lowy, żelazny, | 
ocynkowany, mosiężny i miedziany, Gwoździe i okucia FABRYKA TEKTURY SMOŁOWEOWEJ 
budowl.ne. Rury gazowe czarne i ocynkowane, parowe, 
miedziane, mosiężne i (łowiane. Metale białe do łożysk, BRONISŁAW GOLDE i S-ka 

cyna angielska „BANKA”, ołów hutniczy i antymon. 


Stal t« śmowa, narzędzia, szczeliwa, płyty uszczelniające, pasy: | á Y 
Łańcuchy windowe, „GALL'A” i ,EWART'A“ Łódz, UL, SKLADDWA 43. TEL. 10-59. | i 


3 hA nAaR EZT | | | 


DRZEWKA OWOCOWEŻ | i | 


krzewy owocowe i rabarbar poleca oleoa 
jedyna na miejscu szkoła drzewek $ p 


I 
0. SCHULZ, Brzezińska 136. ; am smoię i pak węglowy. J | 


Cenniki wysyłam na żądanie bezpłatn'e, 
0990900909909999000000909099999"4600094 


GAMM BI BEZZA za 


BE W najlepszym gatunku A \ 


w Gazowni Miejskiej w Łodzi 
Targowa 18, Telefon 69-54 


PROPLL LLU T I TT | 


Ne O A QOS OIG - Dy Jo a | 


| Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta kod 


Ea a, 


OBWIESZCZENIE. 


W + =" WE W" SĄ "EW WOW NOWO 


"M "2 "JM 


dodaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapł* 
one raty wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. ll-ej z rana 
arji Wydziału Hipotecznego m Łodzi, przy ulicy Pomorskiej N 21 przed wyznaczonemi rejentami. 


rzystwa 
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hipoteczny 
nieruchom 
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54 ros. T. 


213 
_ 270c 
| Z8Sud 


_ 1569pD 
| TrA 
_ 7881|7931a 


X 
i 
 8l4i 
JĄ 
832 
t 874a 
2981 
i 
| 906 ros.c 
943 
_ 9658 
975 

f 1037Ł 
f 10611 
ü 


1090bb 
1091 
1103 
_ 1108 
_ 1109e 
1126 
11446 


Przy ulicy 


Aleksandryjskiej 


Zawadzkiej 


Wolborskiej 
Zachodniej 
Szkolnej 


Północnej 
Jerzego 


Kilińskiego 
Pomorskiej 
Północnej 
Południcwej 
kilińskiegu 
Południowej 


Piotrkowskiej 


Piotrkowskiej 
Sienkiewicza 


Piotrkowskiej 


Brzeźna i Sien' iew. 
Rzgowskiej 
Wólczańskiej 
Piotrkowskie 
Wólczańskiej 


Pio:rkowskiej 


» 


Piotrkowskiej 


Gdańskiej 

Zielony Rynek 

28 P, Strzel. Kanióws, 
6- o Sierpnia 


” m 


Podleśna 
Wólczańskiej 


Kątnej 
Sosnowej 


Senatorskiej 
Napiórkowskiego 
Wilcze: 
Przędzalnianęj 
Płockiej 

Kruczej 


Roxicińskiej 
Głównej 
Sienkiewicza 
Kilińskiego 
Sieńkiewicza 
Kilińskiego 


Vadrum 


18600 


4180 
64750 
18700 
2600 
1800 
R5040 
17009 


9600 
17440 

400 
30000 
14800 
23000 
220 0 
51300 


18000 
3610 
26560 
30190 
40560 
36160 
59940 
1200 
10004 
24040 
14000 
8000 
45860 
44560 


40260 


220 0 
90 0 
4321 

56610 

22920 


11040 
24000 


3040 
7000 


15900 
8040 
3000 
8000 
2140 
5500 


2534() 
29 00 
2 000 
2100 
24180 
16700 
2000) 


rozpocznie 
się od sumy 


Licytacja 


10000 | 75600 


97500 


31350 
485550 
14 25 
195100 
185000 
262800 
1 750 


72000 
1308 0 
8(0% 
225000 
111000 
17250 
160 0 
384750 


1350 ( 
270. 0 
199240 
225750 
304200 
271200 
449550 
54 0 
7500 
180360) 
165000 
600 0 
54 950 
334200 


301950 


165000 
67500 
324 0 

4245C0 

171900 


82800 
189000 


228 0 
52500 


119250 
6300 
2500 
60 00 
16050 
41250 


212550 
217505 
15000 . 
150.00 
181350 
125250 
150600 


Przod notar;uszem 


J Andrzejewskim 
L. Kahlem 

S. Kornem 

J Krzemieniewskim 
J: Ładą 

K. Imienińskim 


K. Rossmanem 
S. Bułharowskim 
W, Siniarskim 


8. Szmidtem 

J Andrzejewskim 
8. Jarzębskim 

W, Jeżewski 

L. Kahlem 

8. Kornem 

J. Krzemieniewskim 
B. L'sowskim 


K. Imienińskim 
K. Rossmanem 
A Smolinskim 
S. Bułharowskim 
W. Sinjarskim 
A. Smolińskim 
B. Trojąnowskim 
S, Szmidtem 

J Andrzejewskim 
S. Jarzębskim 
W. Jeżewskim 

L Kahlem 

A. Karuawalskim 
S. Kornem 


J. Ładą 


K Rossmanem 
A. Smoliuskim 
S. Bułharowskim 
W. Siniarskim 
A, Smolińskim 


J. Aadrzejewskim 
L, Kahlem 


J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 


K. Rossmanem 
S. Bułharowskim 
W, Siniarskim 
A, Smolińskim 
E. Trojanowskim 
J. Andrzejewskim 


W. Jeżewskim 

L. Kahlem 

A. Karnawalshim 
S. Kornem 

J. Krzemieniewskim 
B Lisowskim 

K Imien'ńskim 
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N 
hipoteczny 
nieruchom 


787 ros żż 


789ef 
792i 
793 
793h 
794k 
795d 
79500 
795eee 
804a 
806i 
809 
81la 
8'laa 
R14da 
819m 
8i9ee 
821h 
823 
"2608 
875azba 
876d 
884b 


902 ros z 
914b 
4 6b 


1(39a 
1054 ca 


062b 
1067 
1076a 
(16F ros, 
10761 Í 


Przy ulicy 


Zielona 
Cegielniana 


Zachodnia 
Ogrodowa 


Konstantynewska 


Północna 


Magistracka 
Pomorską 
Wschodnia 


Konstantynowska 
5S.enkiewicza 
Główna 
Piotrkows' a 


Sienkiewicza 
Rzgowska 
Sieradz. i Rzgowska 
Piotrkowska 
Piotrkowska 
Wólczańska 


Piotrkowska 
Wólczańska 
Zamenhofa 


Ludwiki 


6 go Sierpnia i Pańska 
Zakątna 
6-g0 Sierpnia 


» 
Zakątna 
6 go Sierpnia 
Pańska 
Gdańska 
Wólczańskiej 
Ludwiki 
Wólczańskiej 
Andrzeja 
Łąkowa 
Kopernika 
Kopernika 


Wólczańska 
Zamenhofa 
Radwańska 

droga pryw. od Kątnej 
N -wo Zarzewska 


Wodna 
Przędzalniuna 


Płocka 
Nowo Zarzewska 


Nowo Zarzewska 


Gubernatorska 


my : 


4,00 
940 


- 5260 


1040 


1980 

560 
6680 
3440 
1740 
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Licytacja 
rozpocznie 
się od sum 


36600 
22650 |. 
5700 
1365) 
270.0 
3210) 
13600 
3U7»0 
31500 
9150 
195J0 
17850 
12010 
1185) 
117v0 
4350 
138u0 
6 '0 
13350 
25500 
37500 
8400 
36600 
13650 
49500 
27900 


30000 
7050 
89450 


7800 


14850 
4200 
50100 
25890 
13.50 
495) 
6750 
15450 
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7050 
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37050. 
18000 
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S. Szmidtem 

J. Andrzejewskim 
S Jarzębskim - 
W. Jeżewskim 

I. Kahlem = 
A, Karnawalskim 
S. Keruem 

B. Lisowskim 

J. Ładą 

K. Imienfńskim 
K. Rossmanem 
S. Bułharouwskim 
A. Sm: lińskim 

E. Trojanowskim 
S8 Szmidiem 

8. Jarzębskim 

w. Jeżewskim 

A, Karnuwalskim 
S. Kornem 

J. Krzemienicwskim 
B. Lisowskim 

J. Ładą 

K Rossmanem 
A. Smolinskim 

A Smolińskim 
E. Trojanowskim 


J, Andrzejewskim 
S Jarzębskim 
W. Jeżewskim 


S. Kornem 


B, Lisowskim 

J. Ładą 

K, imienińnskim 
K. Rossmanem 

A Bmolnskim 
S. Bułharowskim 
W. Siniavskim 
A. Smolińskim 
Ę. Trojanowskim 
S. Szmidtem 

J. Andrzejewskim 
S, Jarzębskim 
W. Jeżewskim 

L. Kahblem 

A. Karnawalsk m 


S. Kornem =s 
'J, Krzemieniewskim 


B, Lisowskim 

J. Ładą > 
K. Imienińskim 
K Rossmanem. 
A? Smolińsk m 


A. Śmolińskim 
BE. Trojanowskim 
S. Szmidtem *- ań 
3. Jarzębskimi ~" 
W. Jeżewskim -. 


A. Karnawalskim 
8. Kornem 

J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 
J Ładą i 


w Kane, 


Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nieruchom2ści oraz w biurze Dyrekcji Tow 
Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. Pi | 
W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był swiątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia nastęnnego. 
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Rókicińskiej 


Cegielnianej 


Nawrot 
Północnej 
Gdańskiej 
Senatorskiej 
Radwańskiej 

28 p. Strz. Kan. 
Warszawskiej 
Rokicińskiej 
Zeromskiego 
Zagajnikowej 


zd Rzgowskiej 


i Rzgo 4 skioj 
K 4 Karpia 


do Wolborska 
> Jerozolimska 
> Podrzeczna 


Aleksandryjska 
Zawadzka 
Gdańska 


Zawadzka 
Gdańska 
Drewnowska 
Franciszkańska 
Podrzeczna 
Drewnowsks 
Rybna 
Zgierska 
Łagiewnicka 
Wolborska 
Nowemiejska 


Piotrkowska 


Wólczańska 


© 


| na składzie części zapasowe 


Przy ulicy 


w i Zawadzka 
Al, I Maja i Wólczańska 


TENZ 


7000 


"66 O 


2940 


Licyt cja 
rozpocznie 
się od sumy 


27000 
250350 
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45000 
22500 
75001 
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157500 
18000 
162000 
16590 
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5250: 


49500 
2205" 
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12450 
135 0 
6750 
9900 
40950 
4800 
19050 


51450 
34800 
6300 
4200 
16050 
8250 
12300 
27000 
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5250 
14700 
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61840 
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K. Rossmanem 
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8. Bułharowskim 


A Smol ńskim 


J. Andrzeiewskim 
W. Jeżewskim 


A, Karnawal kim 
S Kornem 
J, Krzemieniewskim 


J Ładą 

K. Imienińskim 
K. Rossmanem 
A. Smolinskim 
8. Bułharowskim 
W. Siniarskim 

A Smolińskim 


S Szmidtem 

J. Andrzejew -kim 
S, Jarzębskim 

W Jeżewskim 

„ Kahlem 

. Karnawalskim 
. Kornem 
Krzemieniewskim 
Lisowskim 

. Imienińskim 

. Rossmanem 
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37050| A. Smolińskim 


R WOS" 


UMOTORY 


wL 


ZERGA 


N SNR] 


om 
RE g [2S8 
82 a hI Sp s Dni 
PRS] Przy ulicy 3 |Ev Przed notarjuszem nia 
SĘ cj SO 
= 5 „ |SzĘ 
ZR Em 
1086g Orla 960] 7200| K. Imiemńskim 12-XII-z9 
10870 3 720| 5400| K. Rossma' em N 5% 
1110 Kilińskiego 980| 7350| A. Smolinskim „om 
5-X11.29 1 1129a Juljusza s 4120 | 30900 | S. Bułhanowskim 4; ód ł 
1133b Kilińskiego 8220 | 24150| W. Siniarskim o >» 
AE I38Z * ' | 4620| 34650| A. Smolińskim n į 
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1437d Skwerowa 4840| 36300| E. Trojanows Im LENE 
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1661 Nowo Cegielniana 1080| 8100| J- Andrzejewskim LE, 
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» `s 18370 Gdańska 84:0] 63000| S. Jarzębskim PA 
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Najtańsze źródło, —— sprzedaż, kupno, zamiana, wypożyczanie. 


j WARSZTATY REPERACYJNE, 


naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne, wypożyczanie motorów na czas naprawy 
— Instalacje siły i światła. — Składy żarówek i materjałów instalacyjnych 


Inż. REICHER i S-ka, Południowa 28, tel. 30—00. 


Zakład Miedziano-Kotlarski 


Łódź, ul. Grabowa 14 (dom własny) 


Przyjmuje wszelkie roboty. 


FATATA N 


eleztryczne wszelkiego rodzaju nowe i używane, elektropompy N 


do studni i filtrów. 


ZAKŁAD DEXARSKO-BLACHARSKI 


Józef Kerner 


Łódź, ul. Radwańska 44 


Przyjmuje roboty dekarskie i bla- 
charskie fabryczne i budowlane, 


¢ 
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16 Do jakich firm zwracają się właściciele domów? N8 


FABRYKA TEK l URY DACHOWEJ 


M. J. Scharff 


Łódż, Konstantynowska 113 A, tel. 37-05 

Własna bocznica kolejowa. 
Poleca znaną ze swej dobroci: 

T kture sm'łowcową (papę dachową) opiaskowana 

> p izolacyjną (bez piasku) i safitową 

Binta papz dachową asfaltową pod patentowarą nazwą 

„Ostrówka*, nie wymagającą konserwacji przez szereg- lat. 

Smołę g zową i preparowaną 

Pak z węgla kamiennego 

Masę skle ną (Klebemassa . 


393939399399339339933939950D3593203503099030D00 
MECHANICZNA STOLARNIA 
Maszynowa obróbka drzewa oraz przedsiębiorstwo budowlane 


M. ZIÓŁECKI i ST. ROSIŃSKI 


Łódź, ul. Rzgowska Nr 90. 


990990090000500300090090900350000000005 
WARSZTAT 5ŁUSARSKO-MECHANICZNY 


J. KANE 


Łódź, Kilińskiego Hr. 117 
Budowa rowerów z najlepszych części anglelskich. 


Reinholds i Brampcona, reperacja motocykli, rowerów 
aparatów kinematograficznych, rozpylaczy i t d 
Robota solidnie wykonana pełna gwarzneji. 
Niklowanie i lokiczowanie, 


GHC CICICICICIC MICH 
© Plany i roboty kanalizacyjne 7 


solidnie; szybko, pu cenach umiarkowanych 
wykonywa 


è Przedsiębiorstw: robót budowlanych 


3 ) RAWICKI i WINTER Inżyn. 


Kilińskiego 41, tei. 72—96. 


Śr YNY DYD RINGS, 


Tartak parowy i obróbka drzewa, skład 
maierjałów siolarskich i budowlanych 


Helmuć Schwariz 


Łódź, ul. Henryka 10, íel. 49-33. 


200000300000093 


s 


ICIC 
ŚW 


SPRZEDAŻ 
wapna, cementu, gipsu | róż- 
nych materjałów budowlanych 


SZ. RAJSS, 


Łóż, Konstantynowska No 88, (róg Lesznej) 
Telefon 81-54. 


BACZNOŚĆ GOSPODYNIE!! 


Codziennie » wódz 6-ej p. p odbywają się przy ulicy Bd':ń- 
skiej Nr 38 front, parter, telefon Nr. 17-96, pokazy prania 
najnowszym opatentowanym aparatem kompresorem. 


Naszym aparatem można wy 
prać bieliznę rodziny składającej 
się z 7 osób, zamiast w 4 dni w 
4 godziny, przy największei 0- 
szczędności bielizny, mydła, czasu 
a głównie zdrowia. 


Żądajcie telefonicznie bezpłat- 
nych pokazów u siebie w domu 


Wystrzegajcie się tanich a płót- 
nem poktytych naśladownictw, 


w 


|--Z a ma a w ny w Z a z 
4 Zakłady dekarsko-blacharskie 

poz AAAA 
w. yo ow i A. Petz Łódź, Piotrkowska x 189. Tele 


fon M 6 
m. aake — Zakład Blacharski, Łódź, Zakątna 16, róg Aleja 
1-go Maja. 


i Z Azji Z ZZ 
A. Markiewicz — Łódź, St. Zeromskiego N3,wykonywa wszel- 


kie roboty galanteryjno-blacharskie, kryje dachy metalami oraz pa- 
pą asfaltową i przyjmuje wszelkie reperacje. 


H. Mermelsztajn — Łódź, Wschodnia 55. Zakład blacharski. 
4 Przedsiębiorstwa studniarskie > 


Rudolf Hoffmann — Ogrodowa 58 Roboty artezyjskie. Urzą 
dzenia studzien dla domowego i fabrycznego użytku. Seny solidne 


Józef Barski — Żeromskiego 77/79, tel, 19—86. Przedsiębiorstwo 
budowy studzien. 


A. A. Preiss - 6-40 Sierpnia 13, tel, 41 -13. Wyrób pomp. wodo- 
ciągowych i biologicznych do ruchu ręcznego i motorowego. ; Na- 
prawa wszelkiego systemu pomp. 


Brunon BSuchenhain — Łódź, Gdańska 99, Telefon 60-24 
Firma egzyst. od 1880 r. Zakładanie pomp wszelkiego rodzaju. 
é Różne > 


J. Olejniczak — Łódź, Główna 14 „Szkło Okienne*. Sprzedarz 
Szkła i Szklenie budowli. 

Kurt Wytrzyc — Piotrkowska 141, teleton 63—49 „K OLEKIURA* 
loterji państwowej i sprzedarz wyrobów tytuniowych. 

Feliks Seidenauart — Lekarz-entysta Zawadzka M 10, Tel. 
39-26. 10—1 i 3—7 oprócz niedziel i świąt, 


W. Gortat — Łódź, Południowa Ne 11. Fabryka Pendzii i Szczotek. 


4 Przedsiębiorstwa budowlane > 


A. Głuch — Łódź, ul Śląska 10 telefon 65—75. Sprz daż arty- 
kułów budowlanych. 


Konstanty Kuczyński ul. LI, Listopada L 45 (Konstanty- 
nowska) Wykonywa wszelkie rob. ty Betonowo-Brukarskie — Ka» 
nalizacyjna i Żelazobetonowe — Drogi bite i granitowe — Stopnie 
mozaikowe — Been amerykański — Trotuary z płyt betonowych 
oraz wszelkie roboty w zakres robót ziemnych wchodzące. 


Franciszek Kwietniakk — Łódź, ul Wysoka M 33, wykonuje 
roboty dekarskie i asfaltowe. 


5. M. Rozen i Z. Bonczkowski — Łódź, ul Rzgowska 112, 
Skład drzewa budowlanego. 


Redaktor: Oskar Friese, b. poseł Wydawca: Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Łodzi i Województwa 
Łódzkiego, Łódź, Piotrkowska 46. Odhito w drukarni „Nene Lodzer Zeitung”, Piotrkowska 15. 


